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ty ^ ajwyższem postanowieniem z d. 23 
a r - N a j j a ś n i e j s z y  P a n za- 

(j2U(1 Zl̂  uchwałę sejmową, którą gminie 
Ho e® powiecie Rzeszowskim pozwolo- 
lkótf°Jera° W ro^u 1870 dodatki do poda- 

aezpośrednich w wysokości 860/0.

t{̂ i g d y  dotąd w przededniu zwołania 
i Pahstwa o p o z y c y a  c z e s k a  nie by- 

kt0 . Zauiedbaną jak  w tej chwili. Mało 
to« J^uje się dokładniej przebiegiem jej 
Vc3ft Wewnętrznych a nawet akcya wy- 
5ą p0 ° *jtko zwróciła na siebie uwa- 
1^1 2a granicami Czech, że powtórzono 
Cjj a kandydatów jednej i drugiej frak- 
^ ^ ^ y e j ju e j-  Kto wie, czy dziś nawet 

owo wzajemne podcbwy- 
^6t 6 °kólników staro- i młodoczeskicb 
»S c aH y  ogolne zobojętnienie dla spraw 
^ ty CZ0skiej. Można nawet przypuścić, 
%  Obojętnienie potrwa dłużej, bo przy- 
\ i j 6syu Rady państwa nie zawiera wL . ^ U»l„ _ . , . . . . . .

!tyć
w .^egram ie przedmiotów, któreby od-

^ogły dawne sprzeczności i spory 
^  , Ucyjne. Prasa wiedeńska znać przy-

Przekonania, że dzisiejszym sposo-k  i
p o ; Rwania spraw czeskich szkodziła 
Ic Cj eresom własnego stronnictwa. Chwa­
st postępowanie Młodoczechów na- 

gdy ono nie wiele się różniło od 
°'Vauia Staroczechów, podsycając sy­

stematycznie walkę pomiędzy obiema fra- 
keyami z widoczną dążnością ku stronie 
młodoczeskiej, prasa wiedeńska osiągała 
wprawdzie tę korzyść, że rozdwajała siły 
przeciwnika ale za to osłabiała sympatyę 
ogółu dla zwolenników i propagatorów czyn­
nej polityki, co pewnie nie leżało w jej za­
miarach. Pochwały wiedeńskie dla dr. Gre- 
gra i jego stronnictwa były dla Starocze­
cbów więcej pożądanemi środkami agitacyj- 
nemi niż podchwycone okólniki, w której 
frakeya młodoczeska przyznawała się do 
swej niemocy. W interesie własnego stron­
nictwa prasa wiedeńska powinnaby wytrwać 
w dzisiejszym zmienionym kierunku, co jej 
bynajmniej nie przeszkadza podnosić od 
czasu do czasu tętna politycznego, ażeby 
ono nie osłabło w stronnictwie wiernokon- 
stytucyjnem Czech tak jak  niedawno na 
Morawie.

Przebieg powstania bośniacko-hercego- 
wińskiego a mianowicie bardzo lojalne, je ­
dynie pokój europejski mające na celu po­
stępowanie Rosyi w obec tej sprawy powin- 
noby już raz uspokoić wszyskieb, którzy od 
dawna drżą na samą wzmiankę panslawi- 
stycznej lub p o ł u d n i o w o - s ł o w i a ń s k i e j  
p r o p a g a n d y .  Mamy tu na myśli głównie 
Węgrów, którzy w propagandzie tej widzą 
przedewszystkiem cios śmiertelny dla swej 
państwowej egzystencyi i dlatego zawsze 
za nadto zwracali uwagę na mrzonki Mile- 
ticzów i Politów o przekształceniu Węgier 
na wschodnią Szwajcaryę. Węgrzy uważali 
dr. Mileticza za groźną dla siebie potęgę 
chociaż za nim stała garstka posłów dają­
cych się na palcach policzyć. Gdy dr. Mi- 
leticz opuszczony został przy ostatnich wy­
borach przez własnych wyborców, urok jego 
potęgi osłabł znacznie ale za to dr. Polit 
zaczął niepokoić Węgrów, bo popularność 
jego wzrasta z dniem każdym a rzeczywiste 
zdolności pozwalają mu ubiegać się o wy­
bitne stanowisko polityczne. Nie przypusz­
czaliśmy jednak, ażeby dr. Polit budził w 
Węgrzech zwłaszcza w tej chwili taką trwo­
gę, jak się to niedawno pokazało. Wydział 
serbskiego kongresu mianował go przed 
trzema tygodniami swoim zastępcą prawnym 
i to bez zamiaru demonstracyjnego, bo w 
drodze formalnego konkursu. Wiadomość o

i tern doszła do Pesztu dopiero przed kilku 
i dniami i wywołała dużo wrzawy w dzienni­

karstwie. Nikt nie podniósł tego, że dr. P olit 
jako bardzo zdolny prawnik doktoryzowany 
w uniwersytecie wiedeńskim, był zupełnie 
kompetentnym do objęcia posady, niemają- 
cej nic wspólnego z politycznemi dążnościa­
mi Serbów, bo ograniczonej do załatwienia 
czynności syndykackicb. Gorszono się tern 
w Peszcie tak, jak  gdyby dr. P o lit odniósł 
wielkie zwycięztwo polityczne, jak  gdyby 
Serbowie zagrażali królestwu węgierskiemu. 
Jestto trwoga przed stracham i wymalowa- 
nemi własną dłonią.

Mimo obwołania cesarstwa niemie­
ckiego l i n i a  M e n u  istnieje dotąd! Tak 
odzywają się głosy znane z stanowczej 
przychylności dla Niemiec od chwili , gdy 
patryoci bawarscy dowiedli czynem w p a r­
lamencie , że mimo nieograniczonej potęgi 
liberalizmu i jego głównego reprezentanta 
ks. Bismarcka gotowi są walczyć do upa­
dłego , doprowadzić starcie polityczne do 
ostatecznych granic. W kołach politycznych 
B erlina, które sprawę bawarskiego stro n ­
nictwa liberalnego uważają za sw oję, za­
czynają już także żałować, że w trak ta tach  
wersalskich nie przewidziano, na co się 
zanosi w państwach południowych a szcze­
gólnie w Bawaryi. Stronnictwo ultram on- 
tańskie w Bawaryi nie powstało przecież w 
ostatnim  roku, nie jest dziełem chwili, lecz 
wyrazem tradycyjnego usposobienia ludno­
ści. Jeżeli dziś mimo wpływów gabinetu 
liberalnego, zdołało ono uzyskać przewagę 
w parlamencie, to wynika ztąd, że posiada 
w kraju stanowczą wyższość nad przeci­
wnikami liberalnymi. Z tem usposobieniem 
ludności trzeba się było liczyć w Wersalu, 
gdy dopiero kiełkowały owe plany, które 
później zmienione częściowo w czyn, wznie­
ciły w całych Niemczech walkę kościelno- 
polityczną. Gdyby wówczas koła kompe­
tentne dały były dynastyi pewniejsze rę ­
kojmie a natom iast nalegały na większe 
ścieśnienie t. z. zastrzeżonych praw, ultra- 
montanie bawarscy nie mieliby dziś w ręku 
broni najniebezpieczniejszej, t. j. nie mogli 
by się pozować na obrońców dynastyi. 
Samo usposobienie ultram ontańskie ludno­
ści bawarskiej jakkolwiek stanowczo prze- |

ważające w kraju , prędzej lub później nie 
zdołałoby wytrwać w walce z zwycięzkim 
liberalizmem. Pokazało się to w innych czę­
ściach Niemiec , gdzie liberalizm wbrew 
powszechnemu oczekiwaniu zapuścił szeroko 
korzenie, i w krótkim  przeciągu czasu siłą 
zwycięzkiego prądu porwał za sobą chwiej­
nych przeciwników swoich. W Bawaryi n a ­
tomiast najebwiejniejsi ultram ontanie nie 
opuszczają i nie opuszczą sztandaru dr. 
Jorga, bo na nim wypisaną jest na pierw- 
szem miejscu obrona praw dynastyi wobec 
wrzekomo zagrażającym tym prawom hege­
monii pruskiej. Dziennikarstwo berlińskie 
było tak  nierozważne, że w przededniu wy­
borów targnęło się na przewagę korony 
wyrzucając jej, że osobistemi wpływami nie 
poparło liberałów przy wyborach i grożąc 
przekształceniu Bawaryi na formalną pro- 
wincyę pruską. Skutki tego fałszywego kro­
ku występują dziś na jaw. Przy wyborach 
groźba ta  popchnęła do obozu ultram ontań- 
skiego nawet żywioły dość obojętne dla 
polityki, a jeżeli adres parlam entu zręcznie 
uderzy w strunę lojalności dynastycznej, p ro­
paganda ultram ontańska mimo wszelkich 
zapór szerzyć się będzie dalej i zwy- 
cięzko.

Po piśmie L e o n a  S a y a ,  który for­
malnie przeprosił Buffeta za swoją ostatnią 
mowę i dodatkowem pismem zupełnie osła­
bił swoją wycieczkę krasomówczą przeciw 
większości z 24. Maja, republikanie pocie­
szają się, że przesilenie m inisteryalne zosta­
ło tylko odroczone ale nie zażegnane, że 
mimo to wkrótce Buffet będzie musiał ustą­
pić z posady ministra-prezydenta. Pociecha, 
że przesilenie zostało odroczone, brzmi bar­
dzo zabawnie, Jestto  bowiem w dzisiejszem 
położeniu Francy: stan całkiem normalny. 
Od 24. Maja, t. j  od chwili, gdy orleaniści, 
legitymiści i bonapartyści wspólnemi siłami 
obalili Tbiersa, gabinet francuski jest zawsze 
sztuczną kombinacyą żywiołów, które pogo­
dzą się a właściwie przestaną się ścierać 
dopiero kiedyś pod naciskiem nieprzepar­
tych faktów, gdy mimo a może nawet wbrew 
ich woli Francya uzyska niespodziewanie 
stałą  formę rządu. Taka kombinacya żywio­
łów w gabinecie nie oparta na organicznej 
koalicyi stronnictw parlam entarnych na wzór
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VI.

j , V kie Inflanty, liczące niespełna trzy- 
®sięcy mieszkańców, wdzierają się 

t^ok^ferdzieści mil długim a trzydzieści 
j ^ d z y  gubernię pskowską a Inflan-

V ^d F 6 CẐ  dzisiejszą gubernią ry-
j^Ul'landyi przedziela je Dźwina ; 

Nty . st>kają się z niemi białoruskie 
S; uN^bieżski i drysieński.

*en Jes* P° cz?ści gładką pła- 
S^Sót cz§śei zaś urozmaicony faliste- 
|JV j ! w stronie wschodnio-połu-
Y|i W aP°tykasz przeważnie pagórkowate 
i^Jw ^ehodnio-północnej równinę zaro-
V . a f napełnioną bagnami i trzęsawi- 
W ^e^nfitującą głównie w siano. Położe-

^Płynęło i tu na moralny rozwój 
Zapewniając mieszkańcom stron 
Pehidniowych stanowczą wyższość 

V*1' P 'i  0sie<U°nym na zachodnim po- 
\ \  0cna część dynaburskiego po-

? też okolica jeziora R asn a , są 
N  l Punktami prowincyi.
V  H  -)u okrom rozległych równin, 

j V  ^oezarów j ,j0^  obszernych na-
1 C  ta i0 Jeszcze lasów, stanowią niezli-
i \ ^ a j ar a ’ nmogie strumienie i rzeczki, 

częścią przez b ag n a , 
sunące nakształt wstęgi po- 

ynn łąk i uroczych dolin. Gle­

bę z natury  żyzną polepszyła jeszcze s ta ­
ranna uprawa; to też rolnik, raźno się bio­
rący do pracy, ma dostatek zboża, siana, 
warzyw i d rzew a , słowem wszystkiego w 
b ró d , co mu do życia potrzebne. Prawda, 
że tu i ówdzie położenie utrudnia mu ko- 
munikacyę. Szczupła liczba wsi, otoczonych 
lasami i trzęsawiskami, w około Marienhau- 
su , tak  jest niedostępną, że do niektórych 
z pomiędzy nieb można dotrzeć tylko w zi­
mie, gdy błota zam arzną, do innych zaś 
przychodzi się na podpartych palami k ład­
kach, ciągnących się całemi wiorstami. Mie­
szkańcy tych wiosek, rzadko wychylający 
się ze swych siedzib, odgraniczeni niejako 
przez naturę od reszty lu d z i, stanowią dla 
siebie sami jakby świat inny, odrębny.

Nie brak w Inflantach i prawdziwie 
malowniczych widoków, na których z przy­
jemnością spocznie oko turysty. Zawdzięcza­
ją  je głównie Inflanty rzece Dźwinie, nad 
której prawym brzegiem się ciągną. Do naj­
piękniejszych należy majętność barona Kor- 
f a , Krzyżburg czyli K reizburg, p isan y : 
f  burg, za czasów krzyżackich rezydeneya in ­
flanckich mistrzów. Nie ustępuje jej pod 
względem piękności położenia miasteczko 
Krasław , własność kr. Broel-Platerów, da­
wnych starostów dynaburskieb. Piękny za­
mek leży tu w tak przepysznem otoczeniu, 
że nie straciłby na porównaniu z nadreń- 
skiemi burgami. Wznosi się na pagórku pa­
nującym nad całą okolicą. Wielki park ob­
fituje w najpiękniejsze kwiaty, cieniste aleje 
i w zawsze zieloną murawę. Pełno tu  wy­
bornie utrzymanych chodników, jest nawet

sztuczna g ro ta , przypominająca średniowie­
czne ruiny.

Miasteczko zaległo wzdłuż rzeki Dźwi- 
ny i wpadającej do niej Krasławki a wyda­
je się tem efektowniej , im liczniejsze są w 
tem miejscu zagięcia i skręty wspaniałej rze­
ki , odznaczającej się w bliskości Krzyżbur- 
ga świetnemi wodospadam i, co lecą z szu­
mem górskich potoków. Lewy jej brzeg wzno­
si się górzystym , sosnami pokrytym grzbie­
tem , na prawym w dolinie pośród miękkie­
go piaskowca pędzą wartko dwie rzeczki z 
brzegami zdobnemi w równie lesiste wzgó­
rza. Po pierwszym większym skręcie opły- 
nąwszy dwie pięknym lasem zarosłe wyspy, 
biegnie Dźwina dalej, niemal w prostokącie, 
darząc całą okolicę zachwycającym powabem 
swoich coraz wyższych i skalistszych wybrze­
ży, piętrzących się na prawo olbrzymiemi ło ­
mami granitu.

Mieszkańcami miast są Polacy, Żydzi, 
Rossyanie a najmniej Niemców, wsi zaś 
przeważnie jako właściciele ziemscy, Polacy, 
jako włościanie zaś Łotysze, obok których 
spotkasz tu  i ówdzie nieliczne osady L itw i­
nów, rossyjskich starowierców, czyli raskol- 
ników, Rusinów i polskich chłopków. Osta­
tnich można znaleźć tylko w powiecie dy- ! 
naburskim , w dobrach dawniej Hylzenów, 1 
dziś Platerów i w rzeczyckim , w posiadło- j 
ściach dawniej Borchów, dziś księcia San- ' 
guszki i hr. Potockiego. Zamieszkiwane przez 
nich wioski noszą też często polskie nazwi- ' 
s k a , jak Puszcze, Dziegciorówka itd. „Za- . 
trzymali oni wszyscy — mówi br. Manteuf- I 
f e l , któremu niejednę wiadomość zawdzię­

czamy — czystość swej mowy, żenią się ty l­
ko między sobą a za dawniejszych czasów, 
w epoce pańszczyzny, używali niektórych 
przywilejów, nie udzielanych Łotyszom. P ra­
wdopodobnie przesiedleni tu  przez polskich 
wojewodów z Mazowsza, aby na krajowców 
działać dobrym przykładem , w ogólności i 
dziś jeszcze pod względem cywilizacyjnym 
stoją wyżej, aniżeli najmożniejsi z Łotyszów.“ 
Mieszkają zwykle w dworkach lepiej zbu­
dowanych i odosobnionych od chat łotewskich; 
w pokoju mieszkalnym miewają komin a dla 
każdego gatuuku zwierząt domowych osobne 
schronienie. Zamiłowani w kwiatach i owo­
cach , zakładają ogrody i sady, a przed do­
mem prastare d rzew a, zwykle lipy, podo­
bnie jak  w Polsce, wśród upałów la ta  mi­
łym chłodem orzeźwiają spracowanego wie­
śniaka.

Oprócz chłopów zabłąkali się w różne 
strony polskich Inflant szlachcice chodaczko- 
w i , z których część z braku dowodów legi­
tymacyjnych zaliczono do rzędu „jednodwor- 
ców“, ale tych na palcach policzyćby można. 
I oni zachowali swojski obyczaj, co im przy­
szło tem snadniej, że jako szlachta stronili 
zawsze od siermiężnego gminu.

Szczupła również liczba, bo tylko oko­
ło 500 głów wynosząca garstka Litwinów, 
mieszka w okolicy majętności Zyszkadu, od­
dalonej tylko o półtorej mili od ruin zam­
ku rzenzyckiego, w dziewięciu miejscowo- 
wościach, oddzielonych zupełnie od Loty- 
szów, a mianowicie w Giernokalu, Jaudsimach, 
Słobódce górnej, Słobódce dolnej, Kejdanach 
Kukuciu czyli Jaskunacb, Kurtyniu, Olchów-



węgierski, jest wiecznem źródłem nieporozu­
mień i walki. Gdyby posiedzenia gabinetowe 
nie odbywały się przy drzwiach zamkniętych, 
gdyby ministrowie francuscy byli skłonniej- 
szymi do poufnych zwierzeń w obec dzien­
nikarzy, Francya wkrótce przekonałaby się, 
źe na każdem posiedzeniu zachodzą pobud­
ki do przesilenia, że przesilenie to tkwi w 
naturalnym  składzie rzeczy i właściwie z je ­
dnego posiedzenia na drugie bywa odracza- 
nem. Oczywiście nie wychodzi to na jaw 
przy każdej sposobności, bonio każda spra­
wa porusza tak głęboko koła dziennikarskie 
jak  ostatnia mowa Saya. Jeżeli zatem repu­
blikanie tyle' tylko osiągnęli mową Saya, że 
stworzyli nowe źródło przesilenia, obok mnó­
stwa innych, to zaprawdę ich hałas dzien­
nikarski wcale się nie opłacił.

KORESPONDENCYE.
W ied eń , dnia 5. Października 

Z  Chwila, kiedy oba wydziały delega- 
cyjne, węgierski i przedlitawski, jednogłośnie 
uchwaliły żądaną przez m inistra wojny kwo­
tę  na nowe działa, m iała być nader uroczy- 

'  sta. W wydziale węgierskim tak m inister 
wojny baron Koller jako też i delegaci mieli 
być do łez rozrzewnieni, a nie mniej uro­
czyste panowało usposobienie w wydziale 
przedlitawskim. Znać było z jednej strony 
poczucie obowiązku patryotycznego ponosze­
nia wszystkich ofiar pieniężnych na odpo­
wiednie uzbrojenie armii, z drugiej zaś stro­
ny głębokie przekonanie czującego całą swą 
odpowiedzialność m inistra wojny, że nowe 
działa są niezbędne dla wojska, i że mają 
pierwszeństwo przed systemem Kruppa. Nie 
fachowe delegacye zgodziły się na system 
Uchatiusa, polegając na powadze wynalazcy
i m inistra wojny barona Kollera, który gło­
sem podniesionym oświadczył, że arm ia au- 
stryacka po raz trzeci nie będzie walczyła 
przeciw lepszej broni. Idealiści mogą tęsknić 
za wiecznym pokojem, za rozbrojeniem po 
wszechnem, za redukcją wojsk europejskich, 
jak  to czyni nieskazitelny dr. Fischhof, ży­
jący w zaciszu i ustroniu, i jak  to czyni 
parę dzienników, narzekających na ciężary 
wojskowe monarchii i żądających, aby wy­
datki nadzwyczajne pokryć z oszczędności, 
osiągniętych w budżecie wydatków zwyczaj­
nych, ale dopóki inne mocarstwa nie zrobią 
początku, Austrya żadnego niema powodu 
myśleć o zmniejszeniu swej armii.

Ostatnie wiadomości z Belgradu i Stam­
bułu  są bardzo pokojowe. Upadek tureckie­
go m inistra wojny i nagłe przesilenie gabi­
netowe w Belgradzie zwiastuję ważny zwrot 
w stosunku Serbii do Turcyi. Z jednej stro­
ny bowiem ustępuje z widowni politycznej 
wielki przeciwnik reform, z drugiej zaś p. 
Uisticz, ów mąż stanu serbski, z którego 
imieniem zawsze wiązało swe widoki s tro n ­

nictwo ruchu. Upadek gabinetu Risticza bar­
dziej niż wszystko odbierze powstańcom od­
wagę. Przekonają się bowiem, że niemogą 
liczyć na pomoc Serbii, która radykalniej­
szego gabinetu z pewnością nie otrzyma. A 
ponieważ zbliża się zima, przeto powstańcy 
zapewne nie omieszkają skorzystać z konce- 
syi i reform choćby najpodrzędniejszych. J e ­
żeli sprawdzi się wiadomość, że mocarstwa 
powierzyły hr. Andrassemu ułożenie progra­
mu reform celem oddania ich Turcyi pod 
rozwagę, to Hercegowina i Bośnia mogłyby 
być zadowolone, gdyż Austryi najbardziej 
na tem zależeć musi, aby podobne wypadki 
nie powtarzały się, albowiem koszta u trzy ­
m ania zbiegów bawiących na teryloryum  
austryackiein może więcej niż milion złr. 
wynosić będą.

Delegacye.
K o m i s s y a  s k a r b o w a  dolegacyi au- 

stryackiej zatwierdziła na posiedzeniu w d. 
3. b. m. przedewszystkiem sprawozdanie 
budżetowe ministerstwa spraw zewnętrznych 
a następnie przystąpiła do dalszych obrad 
nad budżetem m inisterstw a wojny. Najwa­
żniejszą uchwałą było przyzwolenie kwoty 
8,500.000 zł. na sprawienie nowych dział, 
za co m inister wojny br. Koller złożył ko- 
missyi — jak wiadomo — serdeczne dzięki 
„w imieniu armii, k tó ra po raz trzeci nie 
będzie potrzebowała walczyć z nieprzyja­
cielem lepiej uzbrojonym11.

Na piątem posiedzeniu delegacji wę­
gierskiej uwiadomił przewodniczący W ł. 
S z o g y e n y i - M a r i c h  obecnych, że pp. 
delegaci br. Bela L ipthay i Dezyderyusz 
Grommona złożyli mandaty. Na ich miejsce 
powołano pp, br. Ludwika Dory i Franciszira 
Bakcsi. Józef Szlawy przedłożył co do sprawo­
zdania komissyi wojskowej z budżetu wspól­
nego m inisterstwa wojny wniosek, ażeby zo­
stało wydrukowane. Zawiadomił zarazem 
delegację, że w ciągu tego dnia mają być 
przez wspólnego m inistra wojny wniesione 
dodatkowe przedłożenia, które należy odsy­
łać do komissyi wojskowej Delegacya przy­
stała na tę propozycję. Sprawozdanie ko­
missyi wojskowej wzięto pod obrady po za­
łatwieniu wszystkich dotychczas wniesionych 
sprawozdań. Juliusz Ilorwath przedłożył pe- 
tycyę handlarza końmi Freunda & Comp., 
k tórą odesłano do komissyi wojskowej. Na 
tem zakończono posiedzenie.

Przegląd polityczny.
A i i s t r j a - W ę g r j . Na uroczystości 

czerniowieckie przybyło w ciągu soboty oko­
ło 2000 gości. Miasto było wspaniale przy­
strojone. Przed ratuszem odbyło się w nie­
dzielę o godzinie 10. z rana uroczyste po­
święcenie chorągwi ochotniczej straży ognio 
wej. Przed godziną 6. wieczorem odbyło się 
w strzeleckiej sali powitanie deputacyj roz­
maitych gmin przez m arszałka krajowego i 
jego zastępcy. Przy tej uroczystości był tak ­
że obecny dr. Stremayr. Po przyjęciu depu­

tacyj przez wicemarszałka krajowego powi­
ta ł burmistrz Arabros deputacye m iast i 
miasteczek bukowińskich. Każdej z tych mów 
towarzyszyły entuzyastyczne okrzyki na cześć 
Najj. Pana i Najdostojniejszej cesarskiej ro­
dziny.

W południe d. 3. b. m. odbyła się w 
ogrodzie ludowym zabawa ludowa. Ugoszczo­
no tam 1200 włościan z prowincji. Byli 
pomiędzy nimi Hueuli z nad Czeremoszu, 
niemieccy koloniści z okolic Czerniowiec, 
Rusini z równin bukowińskich, szeklery z 
Hadikfalwy, Rumuni z doliny Bystrzycy, 
Lipowani, Cygani, Słowacy i t. d. W grupie 
szeklerów wniesiono wśród uczty toast na 
cześć Najj. Pana.

W7 poniedziałek z rana odbyły się we 
wszystkich kościołach i cerkwiach solenne 
nabożeństwa. Po nabożeństwie wyruszyli ze­
brani w gmachu sejmowym do gmachu rzą­
dowego, gdzie w ręce prezydenta kraju zło 
żono zapewnienia niezmiennej wierności i 
przywiązania całej ludności kraju ku Najj. 
Panu i Najdostojniejszej Dynastyi. Na mo­
wę stosowną , wygłoszoną przez m arszałka 
krajow ego, odpowiedział prezydent kraju. 
Poczem odczytano odręczne pismo cesarskie 
do księcia Auersperga, podane przez nas 
wczoraj.

Z gmachu rządowego udali się wszy­
scy obecni na plac, gdzie jest ustawiony 
pomnik Austryi. O godz. 11. nastąpiło od­
słonięcie tego pomnika. Pierwszy przemówił 
burmistrz m iasta Czerniowiec. Treścią jego 
mowy była historya Bukowiny. Mowę swoją 
zakończył p. Ambros okrzykiem na cześć 
Najj. Pana. Uroczyste otwarcie wszechnicy 
nastąpiło po godzinie 12. w południe. Uro­
czysty ten akt zagaił m inister dr. Stremayr 
stosownem przemówieniem, poczem radca 
m inisteryalny dr. Lemayer odczytał akt 
fundacyjny. Po odczytaniu tego aktu miał 
rek tor dr. Tomaszczuk mowę, w której po­
dał historyę powstauia wszechnicy Czeruio- 
wieckiej. Po nim przemawiał Schuler Libloy 
a następnie wręczyli reprezentanci innych 
wszechnic i korporacyj naukowych adresy. 
Ze Lwowa przemówił p. Fangor a z Kra­
kowa p. Z o ll , którego mowę podaliśmy już 
w streszczeniu.

Wieczorem o godzinie 6. odbyła się 
w gmachu sejmowym uczta urządzona przez 
kraj cały. Zaproszono na nią 240 osób. Po 
czwartem daniu wniósł marszałek krajowy 
p. Kochanowski pierwszy toast na cześć 
Najj. Pana. Odpowiedział na ten toast pre­
zydent kraju  p. Alesani wzniesieniem toastu 
ua cześć Bukowin}'. Dr. Ambros, burmistrz 
Czeruiowiecki wzniósł toast na cześć nowej 
wszechnicy. Na tem skończyły się uroczy­
stości poniedziałkowe.

F r a n c y a .  Równocześnie z wybuchem 
znanych nieporozumień między Buffetem a 
Say’em odbył Gambetta na ziemi szwajcar­
skiej w Oucby konferencyę z bawiącym tam 
Thiersem. Przywódzcy ci stronnictwa repu­
blikańskiego zajmowali się według Gazette 
de Lausanne przeważnie dwiema kw estyam i: 
wyborami do Zgromadzenia narodowego, 
tudzież pytaniem, co należy czynić, ażeby 
położyć zaporę szerzącym się we F rancji 
zasadom klerykalizmu i wpływowi stronni­
ctwa klerykalnego. W jednej i drugiej kwe- 
styi panować ma między Thiersem i Gam- 
bettą  zupełne porozumienie co do sposobu 
postępowauia stronnictwa republikańskiego 
Zdaniem ich przyszły senat francuzki bę­

dzie posiadał większość orleańską, trzy®  ̂
jącą się zasad dzisiejszego liberalnego 
wego cen tru m ; za to Izba deputowan)'1- 
będzie m iała większość bezwzględnie r®Pu 
blikańską a większość ta  wynosić bfr 
około 200 deputowanych.

— O usposobieniu publiczności Pa, 
ryzkiej w dniu powstania nieporozu®® 
między Buffetem a Say‘em donosi koresp®0. 
dent paryzki Allg. Ztg. : „Na bulwarach
w kołach politycznych panowało wcz°r.J 
wieczorem (2. b. m ) ogromne wzburzę® 
umysłów. .Ta zagodzenia sporu nu?“ * 
Buffetem a Say:em odbyło się bowiem P° 
siedzenie rady ministrów, a nikt  nie Wj® 
dział, jak i był jego wynik. Dzienniki W1 
czorne Soir i Courńer de France wycbo®'' 
dość późno, a przed ich wydaniem tru® ̂  
było dowiedzieć się, jak  się zakończy  ̂ ( 
przesilenie gabinetowe. Wiadomość o ^  
burhu tego przesilenia wywarła na różny 
różne wrażenie. Jedni utrzymywali, że og° 
położenie kraju jest tego rodzaju, i f  łJ1® . 
nieporozumienie między dwoma ministra 
nie może mieć ważniejszych skutków; ®r 
dzy zaś byli zdania, że sytuacya pobtycZ.‘( 
jest właśnie taką, iż najmniejsze przesilę®, 
może silnie oddziaływać na dalszy r°z . 
stosunków politycznych. Wyszły nare®2 
niecierpliwie oczekiwane dzienniki wie®50, 
ne, a z nich dowiedziano się, że posiedź 
rady ministrów było całkiem spokojne, 
nieporozumienie zostało usunięte , że i®° 
Say’a pojawi się w łamach dzienuika U1 
dowego i że w składzie gabinetu żadna 
zajdzie zmiana. Z jednego i tego sam h 
doniesienia o przebiegu posiedzenia nn 
steryalnego wnosili konserwatyści, że B®  ̂
zwyciężył, ponieważ Say musiał swą ®10 .e 
komentować; republikanie zaś tw ierdziłby

zdania swe przez kilka m iesięcy, 
niepodobna było p raw ie  przypuszczać, 
n ich  ani cień nawet m yśli rządowej 
znajduje. Wszystkie te p r z y p u s z c z e n i a

-  - jnwa1stały jednak rozwiązaue kilkoma s
urzędowemi, z których tylko widać . erliń'
krew i pewną obojętność gabinetu ^gfg0<
skiego w sprawie powstania. Tyle wi* ■ »
że gabinet berliński nic nie

ce i P ilw e lu , razem w siedmdziesięciu mniej 
więcej domostwach, należących do parafii i 
gminy Zyszkadu. Językiem , strojem i zwy­
czajami nie różnią się wcale od Litwinów 
z pod Wilna ; żenią się między so b ą , imio­
na mają czysto litewskie, jak  n. p. Wana- 
g ie l, J askun,  Skirmuut i t. d. Wyjątkowo 
polskie nazwisko : Zadźwiński oznacza p ra­
wdopodobnie, że nosząca je  rodzina później 
od innych przybyła do Iuflaut z Litwy, „z za 
Dźwiny."

Jak widzimy, liczba Polaków i Litwi­
nów, (z wyjątkiem dziedziców, o których bę­
dzie mowa później) jako też Estończyków, 
zbyt jest drobną, abyśmy ich przy ogólnej 
charakterystyce ludności uwzględnić mogli. 
Zasługują natom iast ze wszech miar na ba­
czną uwagę Łotysze i Rossyanie, jako typy 
stojące na dwóch przeciwnych biegunach, 
które od wieków zachowały swoje właściwo­
ści. Posłuchajmy, jak  jednych i drugich wy­
stawia obywatel tamtejszy, pan S. „Rossya- 
nin — są jego słowa — F ilipon , Starowie- 
rzec, Roskoł, hardy, fanatyczny, przebiegły, 
nieszczery, nieufny, ale gościnny, przemy­
ślny, układny, kosmopolita , trzymający się 
zasady, że gdzie dobrze, tam ojczyzna, lu­
biący żyć wygodnie, strojnie i ozdobnie — 
trzeźwy, pracowity, wesoły, niezły rolnik, 
daleko lepszy rzemieślnik a szczególniej k u ­
piec, obyczajów patryarchalnych co do for­
my, nie co do czystości. Łotysz przeciwnie 
usposobienia biernego, flegmatycznego tem­
peram entu, beż dowcipu i wyobraźni, umysł

ma ociężały, serce otwarte. Pochopny do po­
bożności, uległy dla władzy, łagodnych oby­
czajów, przywiązauy do rodziny i siedziby, 
okazuje stoicką nieledwie rezygnącyę w zno­
szeniu nędzy i kłopotów, zkąd znowu pły­
ną : zabobonność, niedbałość o ju tro , brak 
przem ysłu , nieochędóstwo i grube prosta­
ctwo.11

Białorusin stanowi środek pomiędzy 
jednym a drugim ; przyswoił sobie bowiem 
wiele własności Rossyanina i Łotysza. S to­
sunek liczbowy pomiędzy Łotyszem, Rossya- 
ninem a Białorusinem taki, jak 75, 23 i 2.

Dobrobyt i oświata prędzej tu zawita­
ły, niż do reszty Infłant, dzięki szlachetnym 
uczuciom obywatelstwa. Szkół wprawdzie w 
polskich Inflantach nie wiele, natomiast 
przez całą zimę schodzą się zwykle dzieci 
do dworu, gdzie się ćwiczą w katechizmie, 
czytaniu i pisaniu. Szlacheckie rodziny tu ­
tejsze obcują chętnie z wieśniakiem i oka­
zują dlań szczere współczucie. I tak ś. p. 
Celina hrabina Platerowa, wdzięcznie dotąd 
przez lud wspominana, zgromadziła cenny 
zbiór pieśui łotewskich z okolicy Krasławia, 
ogłoszony nasamprzód w piśmie Inflanty, 
ziemes laika gramato, a później osobno. Wyj­
mujemy z niego dwie strofy, aby dać czy­
telnikom niejakie wyobrażenie o dźwięku 
łotewskiego słowa:

tyuryu wyda, akmiń wyda
Lej goj putu  gubalcńoz;

Tautu wyda, broi u wyda,
Sad’ mosienia raudodama!

Gon płota klawys łopa,
Krejt ziamifl, gryzdamos ;
Gon bogota brola mosa,
It tautós raudodama.

W ogóle lud polsko inflancki sprawia 
na przybyszu nader przyjemne wrażenie. 
Bądź w kościele — mówi wspomniony już 
pan S. — bądź na kiermaszu , widać ma- 
trony paradujące w czepcach ze wstęgami, 
w zgrabniejszych kabatach z kupuego sukna, 
z dużemi, wzorzystemi, bawełniaueini chust­
kami ua plecach. Dziewczęta starannie za- 
czesują włosy ua skroniach , sute warkocze 
zaplatają w stęgam i; sukienki noszą latem 
perkalowe z fartuszkami lub gorseciki przy 
fałdzistych sukiennych spódnicach; chustecz­
ki wzorzyste, czasem gazowe, powiewają na 
p lecach , paciorki szklanne migocą na szyi, 
tu  i owdzie błyska zausznica i pierścionek; 
każda ma pończochy niciaue lub wełniane i ! 
trzewiki, lamowano u większych elegan tek ! 
kolorową tasiemką. Chłopcy gładysze noszą ■ 
długie surduty, majtki plocienkowe, rypsowe 1 
lub sukienne, z metalowemi, świecącemi g a­
zikami, białe lub wzorzyste halsztuohy, bu­
ty dobre, juch tow e, wedle pory roku kape­
lusze lub czapki sukienne, krojem furażerek.

Wszystko to , jak  niemniej wózki i 
sanki, zdobne w malowidła i rzeźby, św iad ­
czą o dobrobycie włościan tej prowincyi,

czanych im dawniej przez je
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zwyciężył Say, ponieważ mowa jego za p0 
szczoną zostanie w Journal officicl. Be®2 P 
jednej i drugiej stronie było wielkie 
rowanie. Przed tem bowiem głosiły Hz 
uiki, że przesilenie przybrało wićlki® .g 
miary, że teraz rozstrzygniętą z0, v«ji 
sprawa między Buffetem a liberale)  ̂
członkami gabinetu Bufaurem  i Say ero, . 
tu  tymczasem po półgodzinnej konfer® ^ 
utrzymany został status quo , czego 
Paryżu pod wrażeniem tego, co dzieD° 
pisały, nie przypuszczał.11

A n g lin . ( W  kwesty i wschodniej. 
z Chinami i e Hiszpanią. Handel staj 
okrętami.) Korespondent nasz londyński ” 
sze nam pod dniem 1. Października:

„Zapatrywanie się Anglii na kwe j0 
powstania w Bośnii i Hercegowinie ^°zUnju 
pewnej zmiany, a to raz dzięki ogło®2 
Staatsanzeigera zaprzeczającego wszelki®!. 
czności między zdaniem półurzędowyck u ,Uj 
ników w kwestyi wschodniej a myślami rz 
a  powtóre artykułowi Journal de St. 
burg w sprawie powstania w Turcyi- - 
szy wypadek wypadł jak niespodzi® ^- 
rozmaite bowiem dzienniki, stojące w $ 
szych lub dalszych stosunkach z 
berlińskim, objawiały w sprawie wst'b° ^

Ź® .

z®'.
rP>

< JJjW
którzy już z dawien dawna modld1 s! 'star  
mai wszyscy w kościele z książek, ®' r

izuicką j(.jj
uię w Połocku. Bo też dziedzice ota® ,gl._ 
opieką prawdziwie ojcowską. Autoi> uJJld 
jący przed trzydziestu kilku laty 
włościańskie polskich Inflant, ze q ^ 0}o"" 
nemi pochwałami odzywa się o P \ ngwi^' 
skim, właścicielu majętności Sokołki- jpbi/ 
ezywszy, że „troskliwość dziedzma .^p , 
byt chłopków posunięta do tej. Dja wł®' 
która wiedzie człowieka do poświęcę ̂ ^ i 11, 
snego pożytku dla szczęścia wspo gZe>ĉ  
dodaje, że „mógłby naliczyć ^ a? ż0ai®0' 
właścicieli troskliwych o los kmieefi 
stwoby naliczył osad wieśniaczych) 
cych zamożnością11. iii®̂ 1

„Wioski p. Sokołowskiego ^  wiąi' 
tenże pisarz — są obrazem szczęs go- 
skiego ludu. Majętniejsi chłopi lX ch^' 
ścia winem, kawą i herbatą z bia y ^  
bem ; najuboższy zastawia stół .“ ^jpijki®10 
białem, jabłkam i i podobnemi ^ ą t k
przysmakami. Słowem, w liużdy t0 t
tego chłopskiego raju obfitość. A ^  
lud piękny! Chłopcy jak  dęby, & ^ j g i  P1̂,
maliny, dzieciaki pyzate i żwawe, 8Ła‘]jjj’cZ®' 
km czsrstwością i pogodą sędziwego ̂ r / ® 1 
Łotysze i Filipony zarówno tam 
cieszą się bytem , bo są bez różnicy r  
miotami czułej opieki swego pana pr2® 

Było tak w Sokółkach jeszcz 
r. 1840; kiedyż u nas tak będzie.
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wyższym stopniu zbiły z tropu cyi. — Krok rządu niemieckiego potwierdza 
laHr̂ a 1 b P- słowa Journal de St. Fet <-rs- prawdę niewczesnych praktyk, a zarazem 
^Urćv' ^ 02ua Je bowiem wziąć za apologię ; porusza kwestyę międzynarodową ogólnego 
<l2j Podług tego organu Porta sama w i - ; zastosowania surowych środków przeciw
^Uai Z6 feform, a obecny W. wezyr j takim  nadużyciom, dla których, jak  to fakta

J zupełnie i e ł i  v , ; 0 f * - n ™  j wskazują, rywalizacya handlowa szerokie
jeszcze pole otwierać może.
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ila if  zuPe^Pe i°b konieczność nietylko j wskazują, 
^P ew nych  ich prowincyj, ale dla wszyst- 
eQ ^ieszfeańc™ r i n t '  ,ł----

ifi

oow państwa. Każdy winien 
2amiai-Wa - ^  ‘Sć T. — popierać takie
%a, 1 *'eP>° w aśnie obce mocar-
zbyt rp0tWlriny ,s*§ wstrzymać od wszelkiego 
sku j S Q̂ acyjnego, dyplomatycznego naci- 
Su}taQ0W0(̂ z^c tym sposobem zaufania dla 
ogr a>  Akcya dyplomatyczna powinna się 
WstailiCZ?c do pomocy w uspokojeniu po- 
duki, a 1 do zbadania wspólnego odpowie­
cie > a jakkolwiek zadanie to
dyplom . we’ Jednak nie przechodzi sił 
*8półdaCyL • ° becne w^ c Przesiienie P1-zy
0laii8k'Zlâ an' U m ocarstw  z P ^ s tw e m  Oto- 
8kutka l̂f1 Wschodowi w swych
P82eó pierwsze kroki na drodze ule-

ofioy^^imo przymierza trzech cesarzy i 
aego zapewnienia działania ręka wrel-

cyjuyirudn° zaprzeczyć, że w obec trąd y - 
tarod stosunków Rossyi z słowiańskiemi 
ZaaC J oś(;iar  w Turcyi, taka wiara w 
nieSp ? . rz^du sułtańskiego jest prawie 
”ł~'eią z.lank% > a koniecznem jej następ- 

Jest usunięcie się jak najdalej od 
-loc • ZOst awiając wolne ręce Porcie. 

Comii PlaQy nadania obszernej auto- 
ra2eni °8ab i Hercegowinie, które Anglia 
'daśdft'Z Rossyą popierać miały schodzą 
P o ^ ‘0 z widowni. Wspominałem wam
Ce prze 10’ Że n êił tóre koła reprezentowa- 
8ię z tutejszy naczelny organ pieściły 
^Cglii ^ ś l ą  wprowadzenia tym sposobem 
bzisj .̂ ^  szersze pole działania i wpływu 
Sanu . y  obec słów petersburgskiego or- 
8cko^a l°dek ten znikł i na teraz musi być 

rp y do koleksyi balons d'esai. 
rvn,n„  , , , . Wschodziek8cyzoim czasem . na dalekim 

iotyęjj zaciemnia się dla Anglii. — Chiny 
n ’e dały zadośćuczynienia za 

8ieW v.P' Mar§a ry’ego i zdaje się, że sta- 
za.bó , .rze 2 całej sprawy wywinąć. — 

Ctz^ l8twie tem posądzani są o udział 
Ctjgie^y ce?arscy , ale ponieważ poseł 
jjóty, ma na to dostatecznych duwo-

^yk 26 chińskie mają sposobność 
41iłfą . r£tów. Opinia znów angielska dra- 
S> n ^ . na wszelkie wydatki wojenne, dla 
P0(f8ta} gle^dzie i pomiędzy publicznością 
Poseł a Pewien niepokój na wiadomość, że 
htlłn,‘tu ^le 'sbi przesłał rządowi chińskiemu 

zdzje^ ’. oznaczając wyjazd swój na 13. 
^ U8yćiQ'^ a’ w raz ê> jeżeli nie otrzyma 

Czynienia, gdyż panuje tu  powsze- 
h 'cko(prze^oaaaie i że na tym dalekim 

Cig/*0 tylko siła budzi uszanowanie, a 
J^bv iP°dstawa handlu anglo-chińskiego

«i 0 >$ pr '“y zatarg  z Hiszpanią skończy 
ii pros P°dobuie zadosyćuczynieuiem i 

 ̂ 8tt0tlZeillem Auglii, odkrywa jednak sla- 
n.. p0stępowania Anglików. Niedawno

at^Usk 'zezna hiszpańska schwytała 
b cy C" s*'a,tetc naładowany tytoniem w 

'bcaltaru jako kontrabandę. Z Gi- 
I *> któt ^ysta.no natychm iast statek angiel- 
5cy i ^  Wziął na linę hiszpański chwyta- 

big | ° Us schwytany, na zasadzie, że 
j..°^cb zpa_ńska ścigała łódź francuską na 
cj®,żapp^Sielskich, czemu jednak Hiszpa- 

li^g 6Czaj^, a jeden z nich chcąc roz ■ 
J«ku - Pomimo groźby strzału, został ze 
k^ypUju^^skiego zabity. — Jednakże tu 
\yQt:2yła uParcie, że hiszpańska straż wy- 

^  Przeciwko prawu międzynarodo- 
J y  c-j^tając statek na cudzych wodach, 
sio Pa 6- eJ sPrawie wychodzi pomimo 
Si l^etP ^ ei’2t'b fakt, że G ibraltar jest 

y ś r ° Utrabaadzistów, że kupcy au- 
pa ,ladomie wykraczają przeciw ościen- 

lcb. 8tv?u) pod opieką praw angiel-
k
g?lj8Pló^P0rzjłdzenie rządu niemieckiego do 
cka Pi' V̂e(Ru§ którego żaden okręt au- 

ąioże przejść pod Hagą niemie-

U l s z p » u i a .  Germania w artykule na­
czelnym porusza sprawę, zupełnie analogi­
czną z głośną sprawą korespondenta Schmid­
ta , który schwytany przez Karlistów , po 
krótkim procesie został rozstrzelany Taki 
sam los spotkał 30. sierpnia innego Niemca, 
niejakiego Alfreda Mazzorati z tą  tylko ró ­
żnicą, że walczył on po stronie Karlistów a 
stracony został przez Alfonsistów z rozka­
zu cabecilli Tarda. Alfred Mazzorati po­
chodził z Akwizgranu i służył przedtem w 
randze oficera w 28 pułku piechoty pru­
skiej. Później był żuawem papieskim i wal­
czył pod Mentaną. W armii Don Carlosa 
piastował rangę kapitana. Germania in terpe­
luje rząd pruski, jakie kroki poczynić za­
mierza u rządu alfonsistowskiego dla u k a ­
rania oprawców MazzoratPego — przez za ­
chowanie się swoje w sprawie Schmidta 
stworzył bowiem rząd prejudykat, którego 
w obecnym wypadku ignorować nie może.

Koln Ztg. otrzymała z Madrytu te ­
legram, wedle którego nowa kryzys jest b li­
ską. „Ponieważ Canovas Castillo z tego głó­
wnie powodu usunął się z gabinetu, że nie 
był w stanie dotrzymać danej Watykanowi 
obietnicy, że w zamian za przysłanie nun- 
cyusza papieskiego utrzyma jedność religij­
ną w Hiszpanii, miało następujące po nim 
ministerstwo Jovellara zadanie spełnienia 
żądań W atykanu co do tego punktu. Miało 
także przyspieszyć nowy pobór do wojska. Gdy 
pobór jest już ukończony a W atykan zga­
dza się na uznanie toleraueyi religijnej w 
Hiszpanii, zostanie Canoyas napowrót pre­
zydentem ministrów, aby przy wyborach do 
kortezów przeprowadzić większość hberalno- 
kon erwatywną, która zdaniem powszechnem, 
euynie zdolną jest utrwalić tron A lfonsaX II.“ 

Doniesienie powyższe mocno jest po- 
wdejrzauem, już z tego powodu, żo dotych­
czas nie wiadomo, by kurya rzymska zgo­
dziła się na tak zwaną tolerancyę religijną 
w Hiszpanii.

że Izba 8. Października ukończy czynności 
weryfikacyjne. Prawdopodobnie zaraz potem 
zajmie się kwestyą ukonstytuowania stałego { 
rządu. W pałacu królewskim czynią przygo­
towania dla przyjęcia rodziny królewskiej, 
która spodziewaną jest w stolicy tem: dnia­
mi. Wypracowany przez rząd projekt usta­
wy o zmianie niektórych postanowień usta­
wy wyborczej, jest, już wydrukowany i roz­
dany między członków Pzby. Trudno jednak 
by rząd dzisiejszy doczekał się rozpraw nad 
tym projektem. Należy przypuszczać, że ga­
binet. Trikupisa jeszcze przed wyborem pre- 
zydyum Izby poda się do dymissyi.

Od kilku dni bawi w Atenach archi­
tekt wiedeński Hansen jak słychać w celu 
zawarcia kontraktu dostawy 20 kolumn m ar­
murowych dla parlam entu austryackiego.“

Mi 0 eHyfikatu angielskiego bióra han- 
bj - '^L.Pdświeżyła znów skandal z ostat- 
k  ’ że H Parlamentu. Przypominacie so- 

}0tleb parlam entu P. Plimsoll wy- 
Myj °dbv de  ̂ starem i i popsutemi okrę- 
* Si® na wielkc1i skalę, z całą
tog kupujących i sprzedających,
Itj*® śtuj S° wypadki zatonięcia pocią- 
hlt er<" bjdzi są tak częste. W zapale 
0 ji biori ednego z członków parlam entu 
\ ve kii adział w tym handlu. —
tyjj  ̂ i r2 ladomo P. Plimsoll miał zupełną

2 ta  nie była wielką tajemnicą ; 
j7 wszelkim krokom surowszymtSUjhp f  i n  u . w  u .

^  > j a c  .anga właścicieli okrętów, ar-
>n. ł 26 no 7ęiQ+.ncnwanin i nil c ta  rA

6 W ręc e obcokrajowców i pod inną
Przeirlt

s , . t

po zastosowaniu ich, stare 
naprzód nominalnie, a potem

rł ^ CIJ Ort^U VY i JJUU
przg^ udi Hagę, a tym sposobem

V  Pl';zeirJ0 0̂Wy’ Przynoszilcy tylko małe 
" Zle z czasem w obce ręce. -% lQo 1C z c z a s e m  w O D c e  r ę .  . .

" a w  d o w o d e m  w i e l k i e  i n t e r e s a  i  
1 łchła.

T i i r c y a .  Tngespresse otrzymała z Pa­
ryża następujące doniesienie: „W tutejszych 
kołach dyplomatycznych mówią o nowej de- 
cyzyi mocarstw północnych Wiadomości z 
Hercegowiny przekonały wszystkie gabinety, 
że pacyfikacyi krajów chrześcijańskich w 
Turcyi nie można się spodziewać za pośre­
dni, twem transakcyi konsularnych. Jedna 
część konsulów nie widziała nawet ani je­
dnego dowódzcy powstańców, drugiej pody­
ktowano warunki, pod któremi porozumie­
nie między powstańcami a Portą jest niemo- 
żliwem. Rosya i Niemcy obrały przeto inną 
drogę, która zdaniem ich prądzej zaprowa­
dzi do pożądanego celu; a mianowicie pra­
gną usunąć owe stosunki, które są źródłem 
niepokojów. Pozostawiły one uznaniu i ini- 
cyatywie hr. Andrassego ułożenie propozy- 
cyi, które uczynione być mają Porcie, a po 
których możnaby się spodziewać stanowcze­
go uspokojenia narodów połuduiowo-słowiań- 
skich, Cała akcya spoczywa więc w tej chwi­
li w ręku austryackiego m inistra spraw za­
granicznych, który zaszczytnemu temu zau­
faniu gabinetów berlińskiego i petersburg­
skiego niezawodnie w zupełności odpowie. “ 

— Z Konstantynopola donoszą C. P a­
ździernika :

„Urzędowe doniesienie, jakoby rząd 
turecki nakazał obsadzić wojskiem sporną 
dotąd pod względem prawa własności wy­
spę na Drinie, jest zmyślone ; rząd nie chciał 
obecnego położenia uczynić jeszcze więcej 
utrudnionem, lecz tylko protestował przeciw 
obsadzeniu tej wyspy przez Serbów jedynie 
oświadczeniem, że sobie zastrzega prawa.

=  Nfąjjaśniejsasy P a n  raczył udzielić 
200 złr. zapomogi tutejszem u dobroczynnemu 
towarzystwu św. W incentego a Paulo.

=  D z i e ń  i m i c u i u  S a j j .  P a n a  ob­
chodzony był w całym kraju  uroczyście, wśród 
objawów serdecznego przywiązania do Osoby 
Monarszej, i głębokiej wierności dla tronu. Ze­
wsząd odbieramy sprawozdania o uroczystych 
modłach, urządzanych w świątyniach wszelkich 
obrządków i wyznań. W  Krakowie w kościele 
Panny M aryi odbyło się solenne nabożeństwo, 
na którem  celebrował sam N ajprz. ks. biskup 
Gałecki w wielkiej assystencyi duchowieństwa, 
a  świątynia przepełnioną była dostojnikami 
władz, członkami generalicyi i korpusów oficer­
skich, profesoram i wszechnicy i rozm aitych za ­
kładów naukowych, reprezentantam i korporaeyj 
i wielką ilością nabożnych. W Przemyślu od­
było się w obu katedrach takież nabożeństwo 
uroczyste przy udziale obu biskupów i wobec 
bardzo licznie zgromadzonej ludności.

— J E .  itr .  S l r e i n a j r  w M ra k o w ie . 
Czytamy w Czasie: Dnia 6. b. m. rano przy­
był tu  pospiesznym pociągiem lwowskim m ini­
ster oświaty dr. S trem ayr, którem u tow arzy­
szyli rek to r uniw ersytetu Jagiellońskiego dr. 
Zoll i sekretarz akademii umiejętności, profesor 
Szujski. W dworcu kolei witali go naczelnicy 
władz, między innymi radca dworu podkomorzy 
Bobowski, prezydent m iasta dr. Zyblikiewicz, 
radca dworu dyrektor policyi Engliscli, p ro re­
k to r  uniw ersytetu Czyrniański i t. d. Radca 
ministeryalny p. Lem ayer i szef sekcyi m inister­
stw a oświaty F icker, przybyć mieli dzisiaj po 
południu. P. m inister zajechał do hotelu «Vic- 
toria*  i rozpoczął o godz. 8. rano zwiedzanie 
m iasta w towarzystw ie radcy dworu Bobow­
skiego od kościoła N. P. Maryi, gdzie oglądał 
szczególniej wielki o łta rz , który mu objaśniał 
X. Głębocki. O godzinie 9. przybył p. m inister 
do gimnazyum św Jacka, następnie do semi- 
naryum m ęskiego; już o 9 '/, był w seminary- 
um żeńskiem, gdzie rozmawiał sam z uczenni­
cami i zadawał py tan ia; następnie był w szkole 
miejskiej na Podwalu, gdzie zwiedził klasę 8ą 
i wyraził się pochlebnie o znajomości języka i 
literatury  niemieckiej a obejrzawszy inne klasy, 
zdziwił się szczupłości lokalu, szczególnej klasy 
6 te j ; zwiedzając zaś szkołę realną uznał po­
trzebę ulokowania tej szkoły dogodniej; w 
szkole miejskiej męskiej w pałacu biskupim 
zadawał pytania i zadowolouy wpisał się w 
księgę pam iątkow ą; wreszcie zwiedził gim na­
zyum św. Anny. Towarzyszyli mu w tem zwie­
dzaniu szkół radca dworu delegat Bobowski i 
radca Olszewski.

W  gimnazyum św. Anny był w klasach 
4tej i 8ej. W  pierwszej z tych klas tłumaczyli 
uczniowie Owidyusza na niemieckie, a minister 
zdziwiony dokładuem wyrażaniem się ucznia w 
języku niemieckim, pytał go, czy je st Polakiem 
lub Niem cem, a właśnie uczeń ten był Pola­
kiem. W szędzie przyjmowali m inistra dyrekto­
rowie i profesorowie ubrani świątecznie a  w 
ogóle dawał im p. m inister oznaki swego za­
dowolenia. Na wystawie sztuk pięknych, dokąd 
udał się p. m inister po zwiedzeniu szkół, p rzy j­
mował go hr. H enryk Wodzicld.

W bibliotecznym gmachu, dokąd przybył
Telegram rządowy nam iestnika Bośuii 

z dnia 3. b. m. mó wi : Dywizya skierowana 
dnia 23. Września ku Niksiczowi, aby zao- j minister po godz. 11., w jednej z sal cczeki 
patrzyć w żywność wojska oblężone w Du- I wali go profesorowie Uniwersytetu. Wchodzą- 
żem i w Niksiczu, zaczepioną została w po- ! cego powitał rektor dr. Zoll, wyrażając radość 
chodzie swym z dwóch stron ; w czterogo- z przybycia ministra, które dozwoli mu się na 
dzinnej walce pobito powstańców zupełnie, miejscu rozpatrzeć w niedogodnościach, a mia- 
Wojska wzięły także zamek Krztacz, a dnia nowicie przekonać się o dotkliwym braku od 
25. Września przybyły do Niksiczu, zkąd powiednich lokalów. Poczem nastąpiło przed
dnia 27. Września zwycięzko wracając do 
Ga c k a , stoczyły potyczkę z powstańcami 
pod K rztaczem ; straty  powstańców wynosi­
ły 45 poległych i 100 rannych ; straty  wojsk 
3 poległych i 18 rannych. Dnia 30. Wrze­
śnia Szewket z trzem a, a Ali pasza z czte­
rema batalionami ruszyli ku T reb in i, aby 
oczyścić drogę z Trebini do Dubrownika. 
Ali pasza ścigał oddział powstańców, sk ła­
dający się r. 400 ludzi, którzy, porzuciwszy 
uprowadzone bydło, ratowali się ucieczką.

tupr ” aż ją P. Plimsoll obu-
^'adził do obostrzenia tranzak-

© re c y a . Z Aten piszą do Polit. Cor. 
-  _____      „W kołach rządowych oddają się nadziei,
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stawienie dziekanów. P. m inister z każdym 
wymienił parę słów uprzejmych, dłużej zaś 
nieco rozmawiał z dr. Burzyńskim, prof., oraz 
dr. Bobrzyńskim docentem praw a polskiego, 
wypytując ich pilnie o frekwencyę słuchaczów 
tudzież z profesoram i wydziału, lekarskiego 
Brykiem, Teichmannem i Madurowiczem, k tó ­
rych wypytywał o niektóre urządzenia kliniczne. 
Po ukończeniu przedstawienia, p. m inister p rze ­
mówił w te  mniej więcej słowa do zeb ranych : 
«Wiadomo mi, że uniwersytet ma do walcze­
nia z niemałemi przeszkodami, z powodu braku 
odpowiednich lokalności, b raku  tak  wielkiego, 
iż zaledwo w dłuższym lat szeregu zapobiedz 
mu będzie można. Zrobiłem atoli to spostrze­

żenie i to nietylko na uniwersytetach au Lrya- 
elcicli ab* i na zagranicznych, i -  działalność 
naukowa uniwersytetów nie zawsze równym po­
dąża krokiem za środkami materyaluemi, jakie- 
mi rozporządza, że często stygnie przy w arun­
kach najdogodniejszych i wśród lokalności nie­
dogodnych gorliwość profesorów zastępuje nie­
raz brak warunków zewnętrznych i roznieca 
niemało życie naukowe. Otóż uniwersytetowi 
jagiellońskiemu wyrażam szczere zupełne uzna­
nie mooje, iż pomimo przeszkód, pomimo d o ­
tkliwego braku lokalności, rozwinął potężną 
działalność naukową i dla tego p rzy rzekam , iż 
uniwersytet znajdzie w mojej osobie zawsze go­
tową pomoc, skoro chodzić będzie o usunięcie 
owych przeszkód.*

Po tem przemówieniu, k tóre dobre sp ra­
wiło na zebranych w rażen ie , m inister pożegnał 
się. z profesorami i zwiedził bibliotekę pod p rze­
wodnictwem dyrektora Estreichera. Następnie 
był p. M inister w laboratoryum ’ chemicznein, 
w muzeum techniczno-przemysłowem i w A ka­
demii umiejętności, gdzie również oglądał zbiory.

Na godzinę 3cią naznaczone było w sali 
urzędowej Delegata Namiestnictwa przedstaw ie­
nie urzędników wszystkich władz krajowych i 
autonomicznych, poczem osoby prywatne będą 
się mogły przedstaw ić p. Ministrowi. W ieczorem 
o godzinie 6tej znajdować się będzie p. Mini­
ster na obiedzie, danym na jego przyjęcie przez 
grono profesorów uniwersyteckich w hotelu 
»Victoria.«

* B o l e s ł a w  I l e f e r u ,  urzędnik galie. 
banku hipotecznego, został wczoraj o godz. 8 
wieczór uwięzionym przez c. k. polieyę na re- 
kwizyeyę tutejszego c. k. sądu krajowego.

* S i l i ły  s z a m p a n .  Dzisiaj rano spo­
strzegli domownicy domu pod 1. 8 przy ulicy 
Ormiańskiej o tw artą piwnicę, należącą do ka- 
w iarza p. Józefa H erm ana, i odbity zamek ode 
drzwi. Gdy właściciel kaw iarni zeszedł do p i­
wnicy, zastał porozrzucane wszystkie butelki 
wina i spostrzegł w jednym  kącie złodzieja w 
głębokim śnie pogrążonego, obok którego le ­
żały próżne butelki z szampanu. Snać złodzie­
jowi tak  zasmakował szampan, że zanadto za ­
ufał swojej głowie, a  upiwszy się usnął na 
miejscu. Przebudzony niemile i aresztowany 
am ator szampana zeznał, że nazywa się P io tr 
Eoś i je s t wyrobnikiem.

* P o d e j r z a n a  w ła s n o ś ć .  W czoraj o- 
debrano nieznajomemu chłopcu na ulicy Żół­
kiewskiej dużą kulę bilardową, po k tó rą  w ła­
ściciel zgłosić się może w c. k. policyi.

* Z g u b a . Joanna Biża, praczka pod !. 
125 przy ulicy łłyczakowskiej zamieszkała zgu­
biła przedwczoraj na placu W ekslarskim cztery 
sznurki korali francuskich cenionych na 80 zł. 
Korale związane były niebieską wstążeczką.

*** Z w ło k i d z ie e k a  płci żeńskiej zna­
leziono d. 2. b . m. w obrębie gminy M itulina 
w powiecie Zloczowskim, w polu zagrzebane. 
Śiedztwo karne je s t w toku.

— M a g i s t r a t  m i a s t a  L w o w a  ogła­
sza następujące wezwanie: W edług program u
tutejszej c. k. Komendy uzupełniającej 30 pułku 
piechoty, odbędą się tegoroczne zgrom adzenia 
kontrolne dla wszystkich we Lwowie zostają­
cych urlopników i rezerwistów  w miesiącu P aź­
dzierniku b. r . zawsze o godzinie 10 przed 
południem na Cytadeli w następującym  po ­
rządku : w duiach 8. 9. i 10. Października zgło­
ską się urlopnicy i rezerwiści od 30 pułku 
piechoty z przynależnością do Lwowa; w dniach 
12. i 13. Października zgłoszą się rezerwiści 
i urlopnicy z przynależnością do Lwowa od 
innych pułków i oddziałów wojskowych; w dniach 
14. 15. 16. 17. i 18. Października zgłoszą 
się wszyscy we Lwowie zamieszkali urlopnicy 
i rezerwiści od obcych pułków i oddziałów woj­
skowych, bez względu na ich przynależność. 
Podając powyższe zarządzenie do powszechnej 
wiadomości, M agistrat wzywa interesowanych, 
aby się w oznaczonym czasie i miejscu zgłosili, 
jeżeli w myśl istniejących przepisów przez c. 
k. władze wojskowe karanymi być nie chcą.

— Z w i ą z e k  s t r a ż y  o c l i o t n l c z y c l i .  
Niezmierne spustoszenia, których widownią był 
kraj nasz w ostatnich latach wskutek bezprzy­
kładnych pożarów, niszczących do gruntu  ludne 
osady miejskie i wiejskie, obudziły obywatelstwo 
z apatyi, i z pociechą widzimy od niejakiego 
czasu, gorliwy ruch około organizowania ocho­
tniczych straży pożarnych. W ażna ta  dla do­
brobytu powszechnego spraw a postępuje jednak 
nader zwolna. Na przeszło 400 m iast i m ia­
steczek, zaledwo 74 pomyślały dotychczas o 
tej niezbędnej organizacyi, podczas kiedy o ścia­
nę na Szląsku austryackim  każda mieścina bez 
w yjątku je s t już od dawna w posiadaniu po­
prawnych narzędzi tudzież porządnie um undu­
rowanych i uzbrojonysh gron ludzi, umiejących 
się z niemi w danych razach obchodzić. Tak 
samo rzecz się ma na M orawie, w Czechach, 
Dolnej i Górnej Austryi, w Salzburskiem , w 
Styryi i Tyrolu. W samej Dolnej A ustryi is t­
nieje obeenie przeszło 200  ochotniczych straży 
pożarnych na terytoryum  tak  małem, że gdy 
w jednej miejscowości wybuchnie pożar, to  na 
widok łuny, dymu lub na wezwanie telegrafi­
czne zbiega się na ratunek  6 lub 7 straży 
ochotniczych, a w ostatnich latach nie było tam 
wypadku rozleglejszego ognia. Do takiej w pra­
wy i do takiego rozgałęzienia obrony pożarnej 
przyjść w kraju  naszym, było od trzech lat
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myślą powziętą, na zjeździe strażackim  w W ie­
liczce. Różne przeszkody stanęły na zawadzie 
wykonaniu jej. Dzięki inicyatywie straży brodz- 
kiej i delegatom straży krakowskiej ponowiono 
myśl utworzenia związku straży ochotniczych 
na zjeździe reprezentantów  13 towarzystw
strażackich, odbytym w Brodach dnia 26. Lipca 
b. r. i polecono wydziałowi straży  lwowskiej
ułożenie statutów , tudzież zwołanie zjazdu de­
legatów wszystkich istniejących już  lub zawią­
zujących się w k raju  naszym tow arzystw  stra ­
żackich. Czyniąc zadość włożonemu jednogłośną 
uchwałą obowiązkowi, wydział straży ogniowej 
lwowskiej rozesłał ułożony s ta tu t związku i za­
prosił do wysłania delegatów na zjazd, który 
się odbędzie we Lwowie dnia 31- Października 
i 1. L istopada b. r. a którego zadaniem  będzie 
1) ukonstytuować zw iązek; 2) uchwalić nor 
mainy s ta tu t i instrukcyę dla zawiązujących 
się tow arzystw  straży miejscowych i powiato 
wych, i 3) powziąść szczegółowe postanowienia 
prowadzące do zamierzonego celu. Poczyniono 
nadto kroki, aby podczas zjazdu urządzić ho 
daj małą wystawę narzędzi pożarnych i s tra  
żackich.

—  Biblioteki paryskie. Z arząd  pu ­
blicznych księgozbiorów w Paryżu ułożył świe 
żo dokładny inw entarz tychże. Biblioteka na 
rodowa francuska posiada 1,700.000 tomów 
książek drukowanych, 80 .000 rękopisów, milion 
sztychów i map oraz 120 000  medali. Tak 
zwana biblioteka Arsenalska liczy 20 .000  to ­
mów i 8 .000 rękopisów. Biblioteka Sorbonny
80.000  tomów. Biblioteka insty tu tu  medycznego
35.000  tomów. Biblioteka Masarine 2O0.000 
tomów, 4 .000 rękopisów i 800  modeli pelas 
gijskich zabytków Włoch, Grecyi i Azyi mniej 
szej. Biblioteka św. Genowefy wreszcie 160-000 
tomów i 35.000 rękopisów.

— P o d r ó ż  p o c ią g ie m  * p r z e s z k o ­
d a m i .  Podróżni k tórzy w Poniedziałek o go­
dzinie 5 z rana wybrali się pociągiem pospie­
sznym z W iednia do stacyi Pa.yerbacb, pod 
Reichenau, mieli prawo narzekać na dzień fe 
ralny. Już pod Modling pociąg zatrzym any zo­
sta ł w sposób bardzo niemiły, i tylko przytom no­
ści maszynisty zawdzięczać należy, że uniknął 
większego nieszczęścia. W odległości około 
200  sążni od dworca sta ł w poprzek drogi na 
relsach ciężki wóz zaprzężony końmi, gdyż 
właśnie w chwili nadejścia pociągu ugrzązł tak, 
że nie mógł ruszyć z miejsca. Maszyniście po­
wiodło się szczęśliwie zatrzym ać pociąg nim na­
stąpić mogło uderzenie. Zaledwie uprzątnięto 
tę  przeszkodę i pociąg ruszył dalej, pękł łań ­
cuch łączący pierwszy wagon osobowy z d ru ­
gim. W ypadek ten  obył się bez gorszych n a­
stępstw , maszynista bowiem spostrzegłszy co 
zaszło zawrócił maszynę i zabrał oderwaną 
część pociągu. —  Inny pociąg osobowy na tej 
samej drodze żelaznej tegoż dnia z rana pod 
A tzgersdorf wpadł na wóz stojący na szynach 
i przejechał konia.

—  K r o n ik a  p o d r ó ż y . O wyprawie 
afrykańskiej pod wodzą Amerykanina Stanleya 
doszły znów świeże wiadomości do Europy. 
Dziennik D aily Tcl. p isze: Otrzymaliśmy od 
p. Stanleya, przywódcy wyprawy afrykańskiej 
wysłanej przez redakeye dzienników Neto-Jork 
Herald i D aily  Tel. ,  dwie nadzwyczaj ciekawe 
depesze z datą  1. Marca i 15. Maja. Z po 
czątkiem  M arca dzielny nasz wy,-łannik dotarł 
był do wybrzeży jeziora W iktoryi, odbywszy 
drogę 720 milową w ciągu 103 dni. W iodła ta  
droga przez krainę dotąd wcale nieznaną, 
składającą się po największej części z dzi­
kich puszcz, gdzie podróżni narażeni byli na 
wszelki niedostatek a nawet głód i przez kilka 
dni walczyć musieli z dzikiem i zdradzieckie m 
plemieniem murzyńskiem, zwanem W atura. W  wal­
kach tych utracił Stanley z swego orszaku 21 
ludzi. 1 dwaj towarzyszący mu Europejczycy 
pp. Edw ard Pocock i F ryderyk Barker, nie­
stety ulegli zabójczej febrze. Z uszczuploną tak 
znacznie drużyną swą podjął niestrudzony po­
dróżnik zbadanie ja k  najdokładniejsze wielkiego 
jeziora, na wstępie wspomnionego, a szczegółowe 
sprawozdanie z rezultatów, jak ie osiągnął, w krót­
ce ogłosimy.

Przegląd lite ra tu ry  prawniczej.

(Dr. A d l e r  i dr. C l e m e n s :  Zbiór orze­
czeń w zakresie prawa handlowego Toin III. 
D r. W a h l b e r g ;  Pisma zebrane Tom I . — 
Dr. F r i i h w a l d ;  Zbiór lorm ularzy Tom 14 

j 18ty wydania ustaw Manza.)

Zasady ustawy handlowej niemieckiej, 
k tórą z wyjątkiem prawa morskiego przy­
jęło ustawodawstwo austryackie, okazały 3ię 
nad wszelkie spodziewanie praktycznem i, a 
przyczyniła się do tego wzięcia niewątpliwie 
wzorowa ko dyli kacy a tej ustawy, k tóra obok 
dokładności yirzepisów odznacza się szcze­
gólną prostotą i jasnością stylu. To też nie 
można się dziwie, że od niejakiego czasu 
odzywają się liczne głosy, które pragnęłyby 
zastosowania głównych zasad tej ustawy do 
reform y praw a cywilnego, uważając ją nie­
jako za prawo cywilne przyszłości. Nie i- 
dziemy tak daleko, gdyż przyjęcie zasad

ustawy handlowej do powszechnego prawa 
cywilnego uważalibyśmy za trudne a nawet 
niewykonalne w obec tego, że największa 
częsc jej przepisów polega na właściwości 
świata handlowego, na zaufaniu wzajemnem, 
jak ie  między handlującymi istnieje i istnieć 
juusi, jeśli w ogóle mowa być może o o- 
biocie handlowym. Tego zaufania nienapot- 
kasz po za światem kupieckim , a liczne 
przepisy ustawy handlowej, bardzo stosowne 
między kupcami dbającymi o swój kredyt, 
srogo mogłyby zawieść, gdyby je  chciano 
zastosować do powszechnego prawa pryw at­
nego.

Mimo jasności tej ustawy, mimo jej 
prostoty nasuwają się często tak  sędziemu 
jak  i zastępcy stron liczne wątpliwości pod 
względem jej zastosowania. Nowoczesny 
rozwój interesów handlowych wytworzył bo­
giem  bardzo liczne stosunki prawne, na 
które trudno często znaleźć odpowiedni
przepis ustawy. Ustawa handlowa,   jak
wszelkie dobrze skodyfikowane ustawy, uni­
kając ka-zuistyki, wymaga, ażeby przy jej 
zastosowaniu, domyślano się wiecei aniżeli 
zawartem je s t „  a r tjk u le  p r a . U  Jb y S  
jako czytano ją  między wierszami. Z dru­
giej strony interesa handlowe, rzadko tylko 
pisemnie zawierane, a  jeśli, to bardzo 
„krótko i węzłowa to !1 — nastręczają wiele 
trudności mianowicie dla prawnika nieko­
niecznie biegłego w zwyczajach handlowych 

ożądany m jest tedy dia każdego pi-awnika 
zbiór orzeczeń, systematycznie ułożony 
który przy każdym niemal §fie pozwala p o ’ 
radzić się zdania doświadczonych Sędziów 
Najwyższego Trybunału i wiele'wątpliwości 
logiczną argum entacją rozjaśnić jest w sta 
nie. Taki zbiór orzeczeń Najwyższego Try­
bunału w sprawach handlowych mamy obe­
cnie przed sobą pod tytułem  Sammlung von 
Entscheidungen sum Handelsgeseisbuche dra 
Leopolda Adlera i dr. Roberta Clemensa, 
którego III. tom wyszedł w najnowszym 
czasie nakładem firmy wiedeńskiej Manza. 
łom  ten zawiera orzeczenia Najw. Trybu 
uału, ogłoszone w dziennikach fachowych 
od Grudnia 1869 do końca 1874 r. Dokła­
dny re jestr systematycznie ułożony, bez 
ktorego korzystanie z tego zbioru byłoby 
bardzo utrudnionem, ułatw ia użycie książki.

Zbiory artykułów i rozpraw nauko­
wych, publikowanych przez pewnego autora 
w rozmaitych czasach są- często przedsię 
biorstwem dość niebezpiecznem. Nauka bo­
wiem bezustannie postępuje naprzód, a tym 
sposobem zdarzyć się może, że to, co da­
wniej napisane było ze stanowiska najno 
wszej umiejętności, po niejakim czasie po­
stępem tejże prześcignione zostaje Te u- 
wagi nasunęły się nam, gdyśmy do ręki 
wzięli pisma o prawie i procesie karnym 
radcy dworu p. Emila W a h l b e r g  a, które 
wyszły nakładem  Holdera w Wiedniu Mimo 
to jednak, że niejedna z rozpraw tamże 
umieszczonych, ma już może tylko history­
czną w artość, zbiór ten nieprzestaje być 
cennym dla tych , którzy w zakresie litera- 
ury praw a karnego pragną i poważnego 

pokarmu duchowego. Rozprawy te pełne 
bardzo trafnych spostrzeżeń, a mianowicie 
da się to powiedzieć o rozprawie o poczy 
tam u, k tó ra wyszła w r. 1857 w Haimer- 
lego Magasin fiir Jlchts- und Staatswissen ■ 
schaft i swego czasu zwróciła na siebie uwa- 

Dotąd wyszedł zbioru pism drobnych 
t6go au to ra  toru pierwszy.

Dr. Karol Friihwald wydał zbiór for- 
m ularzy do uchwał protokołów i wyroków 
1 t. p w postępowaniu cywiluem. Dziełko 
to, obliczone jest głownie dia potrzeby 
młodych prawników, którzy otrzymawszy 
teoretyczne wykształcenie na wszechnicy 
w pierwszych czasach praktyki sądowej mo­
zolą się często nad formą,  jak ą  swoim pi­
sm om urzęuow ym  nadać mają. Jako pod­
ręcznik dla początkujących w zawodzie p ra ­
ktycznym prawników, dziełko to może być 
pożytecznem. J

Zbioru ustaw znanego wydania Manza 
wyszły dwa całkiem nowe tomy 14 i 18 
Czternastym tomem był dotąd tom uzupeł­
niający (Supplementband), który stał się zby­
tecznym, ponieważ wszystkie ustawy 'w 
zbiorze zawarte, wyszły już w nowych wy­
daniach. Obecnie 14 tom zawiera ustawy 
budownicze wszystkich prowincyj cislitaw- 
skich, wraz z wszystkiemi przepisami na 
tern polu. D la większej części krajów wy­
szły ustawy budownicze w drodze prawo­
dawczej dla Lwowa, istnieje tylko porządek 
budowniczy, zatwierdzony przez Namiestni­
ctwo w r. 1856. Dla ludzi fachowych zesta­
wienie to rozm aitych przepisów budowni­
czych może być bardzo pożytecznem.

Tom 18ty zawiera powszechną ustawę 
hipoteczną z wszystkiemi ustawami, dalej 
wszystkie dotąd wydane ustawy i rozporzą­
dzenia o założeniu ksiąg gruntowych, usta­
wy o księgach kolejowych i ustawa powsze­
chna wodna z odnośnemi ustawami krajo- 
wemi i instrukeyami wykouawczemi. Ponie-
d z t J M - 7  krajowe 0 ,,źy ™ u i prowa- 
asemu wod «ą we wszystkich krajach prawie

równobrzmiące, przeto tekst ich podany jest 
tylko raz z uwidocznieniem zmian zachodzą­
cych w kaidym  kraju T.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Dwaj dsitrśonocy.)
(Ciąg dalszy.)

Po odczytaniu aktu  oskarżenia i po w y­
daleniu zjsali drugiego podsądnego, Nizinieokie- 
go, przystąpił trybunał do przesłuchania R u - 
s i e c k i e g o .

Rozpoczął on swoją obronę ogólnem przed­
stawieniem rzeczy. A kt oskarżenia je s t niejasny

niezrozumiały dlatego, ponieważ tylko on (Ru­
siecki) i Nizir.iecki zasiadają na ławie oskarżo 
nych. Sprawa nie będzie nigdy dostatecznie wy­
jaśnioną, dopóki p. S tarzeńska nie uzupełni ją  
swojemi zeznaniami. Przedstaw ienie jego życio­
rysu w tak  jaskraw ych kolorach, je s t obliczone 
chyba tylko na wywołanie efektu. Nie przybie­
ra ł on nigdy żadnych obcych nazw isk; uwięzie­
nie w W arszawie poczytuje sobie za chlubę, 
nigdy nikogo ani nie rabował, nie okradał, nie 
oszukiwał; szedł zawsze drogą prawdy i uczci­
wości.

W  bardzo długim, kilkugodzinnym wywo 
dzie opisywał oskarżony swój stosunek do p. 
Ujejskiej, do Fel. Michałowskiego i Józ. Mo­
szyńskiego. Pomijamy zupełnie tę  część obrony 
Rusieckiego, ponieważ te  czyny Rusieckiego nie 
są objęte aktem  oskarżenia a  zresztą  wyjaśni 
wszystkie te stosunki świadek powołany p. M i­
chałowski.

Stosunek Rusieckiego do Nizinieckiego był 
z początku, w chwili poznania się, nieokreślo­
ny, następnie dość przyjacielski. Jako obcokra­
jowiec poznał Rusiecki Nizinieckiego i wówczas 
przedstaw ił mu się tenże jako człowiek porzą­
dny i majętny. Głosił zawsze przed Rusieckim, 
że ma realność we Lwowie, za k tórą daje mu 
gmina 40 .000  złr. (!) (Realność ta  leży obok 
budującej się właśnie szkoły realnej) , że ma 
znaczne kapitały i że je s t wziętym i dobrym 
prawnikiem. Pokazało s ię , n iestety za późno, 
że wszystko to  było niepraw dą i że Niziniecki 
prócz 15.000 złr. długów, zgoła nic nie miał. 
Poznał on w Nizinieekim człowieka bardzo nie­
bezpiecznego, skłonnego do popełnienia na j­
większej nawet zbrodni. Tak n.p. wystawiwszy 
w Jajkowcack młyn parowy, który oszacował 
sobie p. Schuman na 12.000 złr., chciał N izi­
niecki asekurować ten  młyn na 23 .000  złr., 
zapłacie kilka prem ij a potem  podpalić ów 
młyn. Rusiecki wyłapał Nizinieckiego na fałszo­
waniu wekslów, posądzał go o zam iar podpale­
nia ste rty  zboża itd. Z takim  to człowiekiem 
sprzęgły go losy.

Przechodząc do stosunku z pp. S t a r z e ń -  
s k i m i ,  po nader obszernem opowiedzeniu, w 
jak i sposób poznał się z nimi, przystąpił oskar­
żony do stosunków dzierżawy Jajkowiec i L ub­
szy. Był on u pp. S tarzeńskieh uniwersalnym 
rządcą. Pewnego razu oświadczyła mu hr. S ta­
rzeńska, że chciałaby wydzierżawić Jajkowce i 
Lubszę. Oskarżony znając wówczas jeszcze z 
dobrej strony Nizinieckiego, zaproponował go 
jako dzierżawcę. Hr. Starzeńska przystała na 
tę  propozycyę równie ja k  Niziniecki.

Za wyraźnem zezwoleniem a nawet na 
żądanie hr. Starzeńskiej przystąpił Rusiecki, 
rządca, do spółki z Nizinieekim jako dzierżawcą 
Jajkowiec. Właściwym dzierżawcą był tedy N i­
ziniecki. W ydzierżawił on te  dobra na la t 10 

ja k  się później pokazało —  bez grosza w 
kieszeni, tak  dalece , że nie miał nawet czem 
zapłacić ra t dzierżawnych. Pp. Starzeńscy po ­
kładali w podsądnym najzupełniejsze zaufanie. 
Pracował on dla nich szczerze i z poświęce­
niem ; powiększył znacznie dochody z dóbr i 
uporządkował zaniedbaną gospodarkę,

Hr. Starzeńska sprzyjała podsądnemu do 
tego stopnia, że stara ła  się bardzo usilnie tak 
we Lwowie jakoteż w Wiedniu o wyrobienie 
mu obywatelstwa austryaekiego. Dopiero pó ź­
niej, gdy oskarżony był je j zbyteczny a po czę­
ści naw et sta ł się dla niej niebezpieczny, p o ­
stara ła  się o wydalenie go z kraju. Resztę 
szczegółów obrony ogólnej Rusieckiego pom ija­
my, będą się one bowiem pow tarzały w dalszej 
jego obronie.

Co do 1., II. i III. punktu oskarżenia (o- 
szustwo na Rosentlialu popełnione) tłumaczy się 
Rusiecki w sposób następujący: Niziniecki był 
dzierżawcą dóbr Jajkowiec a podsądny tylko 
cichym jego wspólnikiem za zezwoleniem hr. 
S tarzeńskiej. Pomiędzy nimi istniała ustna umo-
wa, mocą k tórej każdy był obowiązany ponosić
połowę wydatków na adm inistracyę. Zaraz w 
pierwszej chwili objęcia dzierżawy przez N izi­
nieckiego, pokazało się, że nie ma pieniędzy i 
że na tej dzierżawie pod żadnym warunkiem 
przez lat 10 utrzym ać się nie zdoła. Zrozumiał 
to prawdopodobnie także i Niziniecki i wziął się 
na następujące sposoby:

Pomiędzy dzierżawcą Nizinieekim a Leon- 
tyną hr. S tarzeńską miał być zaw arty kon trak t 
dzierżawy Jajkowiec. Ułożono szkic takiego 
kon trak tu  i oddano go dr. Roińskiemu ażeby 
według niego ułożył formalny kontrak t. N izi­
niecki biegał tedy codziennie do dr. Roińskiego, 
Stawiał ustawicznie najrozm aitsze poprawki i

dodatki do pro jek tu  kontraktu , tak, że 0911 , 
cznie kon trak t nie mógł być sforinułotf®^. 
spisany. Mimo to skorzystał Niziniecki * Je ^  
go ustępu tego nigdy istotnie nie spl3a ^  
kontraktu  a mianowicie z u s tę p u , 
była mowa o wykorczowaniu lasu. Spi'ze . . $ 
znaczną część tego lasu p. R o s e n t h a l0" '1 f
tym celu spisał z nim przed notaryusz6®
Blumenfeldem kon trak t sprzedaży. K̂ g c  
ten był spisany w języku niemieckim, K ^  
Rusiecki wcale nie rozum ie; nie był 011
obecny przy spisywaniu tego kontraktu al® P jj( 
pisał s ię , otrzymawszy objaśnienia co d° ^  
szaru sprzedanego lasu i m iejsca, W0')0 n. 
być korczowane. Niziniecki puścił 1“ 
thala do lasu, a Rosenthal zaczął tam 8 
darować. 0,

Rusiecki, mieszkając w Podkanńem11
trzym uje naraz doniesienie, że j a c y ś  żydz i

U fbują las w pień. Jedzie więc do 
zastaje w lesie robotników, k tórzy istotni® 

szczą las należący do hr. Leopolda ®*'aI-zeU,|^g9
go. W yrzuca tedy robotników z lasu i P(
Nizinieckiego do odpowiedzialności. C^a. . 
śnia podsądny bardzo szczegółowo, w J

o i r

iakii | fll“
sób niszczono las, w jak i sposób Rosenth* 
dotrzym ał warunków kontrak tu  co do 
n ia 30 .000  dębów na progi i t .  d.) 0° 
spostrzegł Rusiecki, że Niziniecki niszczy , 
stko dokoła, tak, jak  gdyby chodziło ®u 
tanie rozmaitych psot. Tak n. p. w Pr.z^ pjej' 
nym parku dokoła pałacu wyrębuje najp’2^ ) .  
sze drzewa, niszczy klomby i t. p. a na P o ­
stawienia podsądnego daje niedorzeczne ^
wiedzi. Podsądny u d a ł  s i ę  n a t y c h m i a s t  d °

Nizin10'

dzierżawy za° g^-

Starzeńskiej i opowiedział je j sprawką 
ckiego, w yrażając podejrzenie, iż Nizi®e 
prawdopodobnie w zmowie z Rosenthal®111 
by tylko wycofać się z 
już pieniądze od Rosenthala za las. 
rzeńska odesłała podsądnego do sweg0 s0.
kata d ra  Dobrzańskiego Jana, który za . 
wał, iż nie ma innej rady, ja k  tylko 
Nizinieckiego i Rusieckiego z dzierżaw)' j„
wiec. Dr. Dobrzański napisał więc jednę l0
zacyę, ale ponieważ była źle nap isaną, I 
napisał drugą.

Podsądny nie dawał dr. D o b r z a n !
ski®

■ob>ć'
żadnych a żadnych informacyj co ma 
prosił tylko o rozwiązanie kontraktu  dzi®1'^ .^  
z Nizinieekim. O te j awizacyi wiedziała hr- 
rzeńska równie ja k  o tem , iż dzierżawcy 
wnoszą zarzutów , i wówczas nie °Poo0łpo- 
przeciw  temu, bo było to  na je j korzyść- p 
senthala wyrugowała z lasu nie awizacy* ’ > 
której tu  mowa, ale egzekucya prowadź®19 1 
przez samego hr. Starzeńskiego. Już p° . c 
nięciu się Nizinieckiego z dzierżawy J a jk ^ U ' 
wydzierżawiła te  dobra od swego męża kr- 
ontyna S tarzeńska i wzięła podsądnego do sP°jBe
co je s t dowodem i ż  miała do n ie g o

zup®

(Ciąg dalszy nastąpi)-

lucbi*W czoraj rozpoczął trybunał przesi {,
':iego-_ „e 

tak  niej*
drugiego podsądnego, N i z i n i e c k i e g 0-

dzo rzadko zdarza się słyszeć
niepewne i ustawicznie wątpliwe —- 
jak  to  właśnie wczoraj mieliśmy 
słyszeć podczas przesłuchiwania NizinI0®.^glJi, 
Po największej części nie wie on O . cy-
W szystko co się stało, stało się za j e5° 
ma, na jego niekorzyść, szkodę i stratę pe­
stko działo się za porozumieniem wspo® 
sieckiego, hr. Starzeńskiej i dr. Dobrza 
Podsądny wie tylko tyle, że stracił ca y ^  ^g- 
t e k , że został haniebnie wyzyskany P ■ > * -  
wyżej wymienionych wspólników. Nie P _ 
dał on ręki do żadnego zbrodniczego c g 0 

Badanie Nizinieckiego je s t 0dpr
olbrzymiemi trudnościami. P rzed g a ­
wiedzią na zapytania namyśla on się ^  p
go a mimo to wikła się do tego s to p u j
radca Jasiński musi co chwila wy do ^
ażeby wykazywać sprzeczności po®1? j-eZ1111'
zeznaniami w śledztwie poczynione®1 
niami obecnemi. . , g]-i N ’

K ilkakrotnie przedstaw iał p. ^ a,S1Ig0br<̂ ° 
zinieckiemu, że przecież uchodził za ^  2ii» 
praw nika, że więc wiedział doskonale> ^  
czy awizacya, co deklaracya zdziała®1 • g(J>4* 
hr. Starzeńskiej i t. d. Niziniecki o P 
na to ogólnikowo: j0ni W

—  Ja  panie dobrodzieju pracoW 
ko mości dobrodzieju w polityczne®---^

P  r  z e w o d n i  c z ą c y : Ależ Ja ^  
prawnik musiałeś pan przecie widz®0’ pi* 
niosłość je s t deklaracyi sporządzonej 
na na rzecz Starzeńskiej?

N i z i n i e c k i .  Byłem, byłe®X I X Li 1  U  1  t  C  n  1 .  JLS J  A.\J

brym prawnikiem, ale od czasu, ja  
cięgi panie dobrodzieju straciłe®
(Śmiech). , jz0J.

Jesze zabawniejszy był drug1 el  
długich badaniach wydobył p- PrZ.6V̂ ; ego ^  
z Nizinieckiego, że podpisał Kiis1®0 -a flU 

- - - - - • w a z ® 6®kilku wekslach bez wiedzy i 
sieckiego.

upo

liesz P;ftUi
P r z e w ó d . :  A więc p rz y z n a je  

podpisałeś Rusieckiego n a  tych weksl*0 
Ni z i n .  Tak jest, panie dobru *

zaufanie. Hr. S tarzeńska zapłaciła ^
mu na ręce podsądnego około 12.000 2 
ustąpienie z dzierżawy.
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P r z e wó d . :  A jakżeż mogłeś pan pod­
pisywać Rusieckiego na wekslach bez jogo ze 
swolenia, skoro pan sam utrzymujesz, ze on 
aie był pańskim wspólnikiem?

N iz in . Ta to p a n i e  dobrodzieju zaszczyt
dla niego (Rusieckiego) że go podpisałem oboK 
mego nazwiska. Panie dobrodzieju, powinien on 
Poczytać to sobie za honor, że jego nazwisko 

' Icu obok nazwisk porządnych ludzi,
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Oskarżony zwrócony do publiczności: «Do-
panom śmiać, a ja  straciłem  cały

,ja Y .^ ndeJ więcej w ten  sam sposób odpowia- 
i niecki na wszvst.lnfi Twharna.

w
na wszystkie pytania, 

sari C13gu dnia wczorajszego nadesłano do 
^  u telegraficzne zawiadomienie, że hr. S t  a- 
dor USba zosdała odszukaną w Ostrowie i że 
szczfO°^° ^  wezwanie- Można więc przypu-
sądu. że złoży osobiście świadectwo w obec

Przy końcu posiedzenia zabrał głos dr. 
e ż a ń s k i  w sprawie następującej: N a kilka 

111 przed rozpoczęciem niniejszej rozprawy o- 
rzymała c. k. p rokuratorya państw a doniesie •.. ... * Z T r v ‘o-cic od niejakiego p. Leona Zu k r a , ,  , 0 

skarża podsądnych o zbrodnię oszus wa,
Haną na nim w sposób taki: P. eoa • ■ 
kupił od Nizinieckiego i Rusieckiego 800 
Ws6w dębowych, poznaczył te brusy swemi 
jakami i dał podsądnym jako zadatek 22 ■

1 dnia dzisiejszego nie otrzymał on o
Hdnych ani brusów ani zwrotu zadatk •
wHcej, dowiedział on się, że brusy prze 
8o zakupione, sprzedali podsądni p. 1

Ż aakow i. , .i:i
Na wniosek dr. L e ż a ń s k i e g o  uc ^  

ryhunał do niniejszej rozprawy przJ ączyc _ 
Zaskarżony przez p. Zukra i przywołać do 
Prawy na świadków w tej sprawie pp- o ’

Żaaka i niejakiego Berła H ebera z Stryja. Do 
8 punktów  oskarżenia przybywa więc nowy 
fakt.

Dzisiaj odbywa się trzecie plenarne 
posiedzenie d e l e g a c y i  a u s t r y  a c k i  e j.

Rada gminna w Gradcu uchwaliła na 
posiedzeniu w duiu 5. b. m. oddać państwu 
c z y n n o ś c i  p o l i c y j n e .

M inister oświecenia przyjmował d. 5. 
b. m. w Czerniowcach d e p u t a c y ę  m iasta 
Rado wiec, która wręczyła mu dyplom hono­
rowego obywatelstwa tego m ias ta ; tudzież 
deputacyę duchowieństwa gr. orient. Dr. 
Stremayr zwiedzał następnie szpital miejski 
szkołę przemysłową, szkołę realną, gimna- 
zyum i wszechnicę. Następnie odwiedził p. 
m inister burm istra i m arszałka krajowego 
i zwiedził nowy kościół ormiański. Popołu­
dniu d. 5. b. m. wyjechał z Czerniowiec do 
Krakowa. Wieczorem d. 5. b. m. zgorzała 
strzelnica miejska w ogrodzie ludowym, 
gdzie przyjmowano deputacye gmin. Uczta 
w dniu 5. b. m. wypadła świetnie. P rzem a­
wiali podczas uczty: dr. Tomaszezuk i radca 
ministeryalny Lemayer. Pierwszy wniósł to­
ast na cześć studentów, drugi zaś był tłu ­
maczem zasyłanych przez dr. Stremayera 
życzeń. Po południu d. 5. b. m. studenci 
różnych stowarzyszeń, w pełnym stroju stu­
denckim {yoller Wichs) zajechali przed bu­
dynek uniwersytecki. Senior studentów czer- 
niowieckich m iał do rektora przemowę, w 

| której dziękował mu za zasługi około zało- 
j żenią uniwersytetu.

Wyjazd cesarza W i l h e l m a  do Włoch 
nastąpi z Baden-Baden dnia 16. b. m. wie­
czór. Ks. B i s m a r c k  prawdopodobnie nie 
będzie towarzyszyć cesarzowi, ponieważ jes t 
niezdrów, tak twierdzi berliński korespon­
dent A. A. Ztg. — natom iast z innych źró­
deł donoszą na pewno, że kanclerz pojedzie 
do Włoch. Cesarz zabawi w Medyolanie 
cztery dni, od 18. do 22. b. m.

W K ł e c k u  przybił do portu wielki 
parowiec turecki z wojskiem.

Times donosi: Gazeta pekińska (an­
gielska) ogłasza dekret dozwalający na  wy­
mianę udzieleń dyplomatycznych między po­
szczególnymi naczelnikami departamentów 
(chińskimi) a reprezentantam i zagranicznymi.

Karliści wzmacniają pozycyę Castro 
Urdiales. Wszystkie parowce stojące w por­
cie santanderskim  zostały zarekwirowane 
dla przewozu wojsk do Sau Sebastian, 
które ciągle jes t bombardowane przez Kar- 
listów.

doczesi okazałe cyfry głosów. W  Niemie­
ckim Brodzie uzyskał kandydat w iernokon- 
stytucyjny 75  głosów.

B erlin , 7. Października. T rybunał 
w spraw ach kościelnych orzekł przeciw 
ksieciu-biskupowi w rocław skiem u złożenie z 
urzędu. Oskarżony nie staw ił się przed są­
dem, w ręczył tylko pisemną obronę.

O f p  > w ś»< ł* . w s d a f c f w  W ł s u A f K i t & w

] P r a g a ,  7. Października. P rzy  w y­
borach do Rady państwa z gm in wiejskich 
zwyciężyli w 1 4  okręgach Staroczesi, tylko 
w Raudnicach wybrano M/odoczecha S lad- 
kowskiego 2 5 4  głosam i przeciw 1 5 1 , któ­
re padły na Staroczecha Sklenarza. W  o- j 
kręgu Karolinenthal upadł tym  razem  kan­
dydat młodoczeski Trojan 1 0 5  głosami w 
obec Staroczecha Kajzla, który otrzym ał 2 6 4  
głosów. W  niektórych okręgach mieli M ło­

ty  teatrze hr. Skarbka.

W e Czwartek dnia 7, Października 1 8 7 5 . 

D ru gi w y s t ę p  pani
M A R Y I  J U N I E W I C Z

prim adonny opery W arszaw skiej

BAL M A S K O W Y
Opera w pięciu aktach J. Verdi’ego. 

Kapelmistrz pan Jarecki.
O S O B Y :

Ryszard hrabia W arwich , na­
miestnik angielski w Baostonie P. Zakrzewski. 

Renato W alter, kreolczyk, je ­
go se k re ta rz ........................ P. Kohler

Amelia, jego ż o n a .................... Pui M. Juniewicz.

I r l  ? :  S S S &
Oskar, paź h rab ie g o ................ Pna. Kramer.
Ulryka, murzynka, wróżka . . Pna. Wajcówna.
Silwan, m a j t e k ........................ P. Zieliński.
Sędzia pokoju ........................ P. Wojnowski.
Jeden z sprzysiężonych . . . P. Gumplowicz.
Paź A m e lii ................................ Pna. Heger.

Panowie dworu, oficerowie, marynarze lud, 
poufni Samuela i Toma, maski, służba. — Rzecz 
dzieje się w początku l8go stulecia.

Pr*yjechali do Lwowa.
dnia 6. Października 

PD ł- • ? 0.te l Europejski.
. • CzaitA.„ i1?1 § Czartoryski z Wiednia. — Ks. 
t^iny, z Wiednia. — T. Chrząszcz z So)o-

Botel Zorza.
S. Lubomirski z Rosyi. —• S. hr 

z Gwoźdzca. — W. Daniszewski z

Ruskich Piasków. Z. Dembowski z Kosieniec. — 
R. Swierzowski z Polski. — J. Ukinfoff z Rosyi. 
— A. Warteresiewicz z Szwejkowa.

Hotel Angielski:
Pp. A. Dydyńnki z Czerniawki. — K. Weeber 

z Banunina. — S. hr. Stadnicki z Królestwa.
Hotel K rakow ski.

Pp. A. Talwitz z Salzburga. — P. Tysson z 
Brodów.

Odjeoh&ll ze Lw ow a
dnia 6. Października

Pp. J .  hr. Koziebrodzki do Petrowic. — J. 
br. Romaszkan do Stanisławowa. — A. Reindel do 
Wolicy. — A. Radoszewski do Wołoczysk. — J . 
Gniewosz do Krosna. — E. Napadiewicz do Wiednia.

Spostrzeżenia m eteorologlozne
z dnia 7. Października 1875.

Barometr 743.68 mm. Psychrometr suchy +  7-889C 
Psychrometr wilgotny -|- 6'50°C- Prężność pary 6.4 
mm. Wilgoć 81J/o. — Zachmurzenie 3. Wiatr NW2. 
Ozon 10. Temperatura powietrza +  6,3°R. 

Barometr idzie w górę.
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C zech  . 
B u k o w in y  . 
G a licy i
N iis z e j  A a s try ł
S ied m io g ro d u
WQ{pior

8. Akcye.
B a n k  A n g lo -a n s tr .  po 200 z ł .  w p ła ta  80 p ro . 
in s t .  k re d . d la  h a n d lu  po 160 z ł .
H U szo -a u 8 tr . tow . e s k o m p t. po 500 z ł. .
G a ł b a n k u  h ip .  po 200 z ł .
G a l. b a n k u  h a n a l .  i p rz e m . k 200 z ł . w p ł. 40 prc. 
G a l. z a k ł .  k re d . z ie m sk . k  200 z ł .  .
B a n k u  n a ro d o w e g o  . . . . .
K o l. n a d d n io a t. k 200 z ł .  w  s re b r .
A u s tr . tow . ż e g lu g i p a r . po 500 z ł .  m . k .
K o l. C es. E lż b ie ty  po 800 z ł. m . k .
K o l. P re 8 z ó w -T a rn . (w ęg . częśd) k 900 z ł .  w srefe.
F ć ł .  k o le i po iooo z ł .  w . a ..........................................
K o i. K a r .  L u d w . po 209 z ł .  m . k .  . 
L w o w .-e z e rn . k o l. po 200 z ł .  w . a . w  s re b r  
T o w . k o i. ż e l .  pańsfc. po 900 z ł .  ra .
V o ład . k o l. p o h e tw . po 900 z ł .  w . a 
U gzS . k  990 zL  w  arofe?-
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918.— 919.—

337.—
1 7 4 .-

m s.-
£1625 
138 CO 
2 /4  
109— 

10450

339 - 
174,50

l73ol-
217,25
139
37551
tono
10i-50

4. aasi. it>9ow«a«,
P ow aż, a u s t r .  a a k ł .  k r e d .z ie m . 5 -p ra . w  a rb i .  . 
G a i. z a k ł .  a ie m . w  K ra k .  ioa . w 18 ia tf i-p ro . 

n n V) n „ n 20 B 7-prC.
n n « n  5 lp Ó ł

G a l. T o w . k re d .  w . a . po  4 p ro
» n n po s p ro .

G a i. ba& ku h ip o t . po  6 p rc .
G a l . z a k ł .  k r e d .  w ło ś ć , po  6 p roo  
B a n k .  n a ró d , po 5 p rc .
W ą g . to w . z ie m , po £ i  p ó ł p rc .

„ „ « po 5 p rc .

(SA 100 Zł.

99.40 
9 3 , -  
99.50 
91.75 
78.70 
67,— 
92 70 

o

99.60
93.50

92!- 
79. - 
88.25 
92 90
99 .99

(6.61) 86.80 
92150 93 .—

ft- OS»Ug* ® p r a w e t a  p le rs rz H e A fltW M . 
K o l. A lb re c h ta  k  300 z ł .  5 -p rc . w . a .
K o l. n a d d n ie tr z a ń s k a  k 300 z ł . 5 -p rc . w . a. 
T o w . k o l .  ż e l .  P re a z ó w -T a rn ó w  (w ę g . część) 

a  300 z ł .  i - p ro .  w  a rb r .
K o l. p ó ln . po  100 z ł .  m . k .........................................

„ „ „ 100 s l .  W . t .  .
K o i. g a l-  K a r . L u d w . po 300z ł .  5 p ro , 

n n i, pi U . em isy l 
n n 9 \ n  DDE • n 

K o l.  lw o w .-o z e m . j a s .  H I-  em iayii a  800 z ł .
6 -p ro . w  s r s b r ,  . . .

W ę g . g a l-  k o l. h  200 zł. 6-pro. w  srhy .

48. L o s y ,
I n s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po 100 z ł .  w . « .
C la re g o  p o  40 z ł .  m . k .  .
T o w . ź e g l .  p a r .  n a  D u n a ju  po 100 z ł .  i b . k .  
K e lg le v ic h a  p o  10 z ł .  m .  k .
L o a y  m ia s ta  K ra k o w a  . . .  
P o ż y c z k a  m ia s ta  B udy  p o  40 z ł .  w . z .  .
P a ln e g o  pa  4o z ł .  m . k .....................................
5 'a n d a c y a  s z p it .  A rc y k s ię c ia  R u d o lfa  
Jsaźma po 40 z ł .  m . k .

(za 100 
73,50

99.Ż.0
94.—

73 —

74.—

1 0 0 . —
94.50

36.25
95.50

78.69
73:25

S t. G en o ls  po 40 z ł .  m« k .
P o ź . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 20 z ł w . a .
P o i .  T r y e s t .  po 100 z ł m . k .

„  „ „  so s t .  w . a .  . .
W a ld s te in a  po 20 z ł .  m . k  
W ln d is o h g ra tz a  po 20 z ł ,  m . k .

W e k g le  ((Vn »  w*l«*8ę«y)
A m s te rd a m  z a  100 z ł .  h o l ...........................................
A u g sb u rg  z a  100 z ł .  w. p . n ....................................
B e rl in  za  100 t a l ................................................................
F r a n k f u r t  100 M a rk . p . n  
H a m b u rg  z a  100 M , B .
L o n d y n  za  10 f t. uzi.
P a r y i  z a  aoo fr

27.25 
15*25

110.50
56.50
30.25
83.25

32 70 
93 50

27.76 
15.78

111.88
57.— 
80 75
83.76

92 71
93-70

U  61 *4.,70
84.65 75.70

1 it .9 0  a s i ,— 
4415 S4.20

K aro « £ » * « .
D u k a t c e s . m o a  

n p e ł .  w a g i 
K o ro n a  
3 0 -fran k ó w k a  
B o s sy isk i im p e ry a ł  
T a la r  z w ią z k e w y  
Srebro -

6 33 50 5.36.5 0

. 8 .9*— 8;91.60

lilio 101 5

T e l e g r a f o w a n y  ś c a r s  w i e d e ń s k i .

D a la  5. P a ż d x ie r a ik a  1878.
ah ct

1 6 4 - 164.50
J e d n o li ty  d ła g  p a ń s tw a  w b a n k n o ta c h 70 —

n n w w B rebrzo 73 55
95.— 26.— L o sy  % 1860 ro k u  . . . . 111 50
94:  — 96.— A k ey e  b a n k a  w ie d e ń sk ie g o 918 —
S3.— 18.— „ „  k re d y to w e g o 210 —
14.75 15.— L o n d y n  10 fa n tó w  B ^ te rlin g ó w  . 119 5
26.20 26 70 S re b ro  . . . 401 7 0 ,.
25.25 25.75 N a p o ie o n d ’o i : .....................................................

D u k a t  .
8 93 */*

3 i13.59 13.75 6
38.— 36.80 100 M a re k  . 59 45

JS W J  J »  Z E ■ A  O  W  T Z E T .

K o n k u r s .
? ^ ‘eRo ^  ce û  obsadzenia posady

z n,?*1 j towe8° w Limanowy, a wzglę- 
^óżnj^ gj u przeniesienia gdzieindziej 

h teriniuem? ,B?pS%cei rozpisuje się konkurs 
S H<dS maia i  da,1? w>m- Ubiegający się o tę 

s i j  aiesc podania do 
^wodowego w No^

c. k. Pre-
, ' ' “ "omowego w Nowym Sączu, 

(ton y o 5111111 Sądu obwodowego.
095 dnia 29. Września 1875.

*yok L' v36 w  *S o H b » r 8 -
H« r P°Sad u Ce obsadzenia następują- 
l t ^O w a ,  ^ .m^gistracie kr. stoł. mia- 
ą ®rihinem j 0zP'suj e się niniejszem konkurs 

p o w i c i e 0 d a ia2 5 - Października 1875
Mi,H.tc*ech '  

il7jhtuto‘CPU Praktykantów konceptowych z 
lr- w. ^ c*nycb 500 złr. ewentualnie 600 

2
adjutumZe^c û Pl>aktykantów urzędowych 
lcitu%, 360 wzgladnia 420 ztr. w. a.

wreszcie 
targowych po 420

^ a t n y 8<J®ciu urz§dowycb praktykantów 

% 540 y 1 e®zekutorów z wynagrodzeniem
5 rocznie

1 *30 ji,. Q8U1U r ewizoró«

praktykantów konceptowych i
S l a t a S ^  Urzęd0^ ’uh a:liUt° a vUJ L uS b ,  I b . H  Stałe, w YI1 randze etatu  
^  Pes!,ae] ^  z prawem do em erytury, 
y j i  P°wyisze nie należą do kate-
Rury stałyyfi) i nie zapewniają eme-

ua praktykantów konceptu- 
i  a ac mają ukończone studya pra-

wno-polityczne, zaś kandydaci na prak ty­
kantów urzędowych, wiek najmniej lat 18 i 
odbyty egzamin dojrzałości, po ukończeniu 
szkół wyższego gimnazyum, lub innych za­
kładów równorzędnych.

Od kandydatów na posady egzekuto­
rów i rewizorów targowych, wymaga się* 
nauk odpowiednich a w szczególności do­
kładnej znajomości języka polskiego i nie­
mieckiego w czytaniu i pisaniu, nadto od 
egzekutorów znajomości stosunków lokalnych 
a od rewizorów targowych znajomości prze­
pisów dotyczących.

Podania zaopatrzone w dowody okre 
słonych powyżej warunków z dokładnem  
wyrażeniem kompetowanej posady i płacy 
wyższej lub ewentualnie niższej, wnieść na 
leży w terminie oznaczonym do prezydyum 
M agistratu.
Prezydyum M agistratu król. stałeczn. miasta

Lwowa dnia 4. Października 1875- 
(3722) O g ło s z e n ie .

L. 47687. C. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem iż na 
dniu 4. Września 1875. w rejestrze towa­
rzystw zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Towarzystwo zaliczkowe urzędników 
i sług galic. dróg żelaznych, stowarzyszenie 

! zarejestrowane w nieograniczoną poręką*
; uwidoczuioneni zostało, że wskutek uchwały 

walnego zgromadzenia z dnia 21. Marca 
1875. pierwotny statu t Towarzystwa zalicz­
kowego urzędników i sług galic. dróg żelaz­
ny, h we Lwowie Towarzystwa zarejestrowa­
nego z nieograniczoną poręką z dnia 27, 
Grudnia 1873. w ten sposób zmieniony zo­
stał, iż:

1. przyjmuje się do towarzystwa przy­
stępujących bez wymagania poprzedniego 
obowiązkowego ubezpieczenia w towarzy­
stwie assekuracyjnem na członków towarzy­
stwa.

2. przyjmuje się do towarzystwa uczest­
ników mających prawo lokowania w towa­
rzystwie swoich kapitałów jako wkładek o- 
szczędności do wysokości dozwolonej za ozna­
czonemu w §. 36. statutów odsetkami, m a­
jących na walnem zgromadzeniu tylko głos 
doradczy, a niemających prawa zaciągania 
zaliczkę lub prawa do m ajątku i funduszu 
rezerwowego stow arzyszenia;

3. przyjmuje się na członków towarzy­
stwa także dyetaryuszów zostających w służ­
bie przy zarządach kolei galic. lecz pobie­
rających płace miesięczne.

4. udziela się zaliczki do wysokości 
10 proc. rocznej pensyi baz obowiązkowego 
przedkładania polioy ubezpieczenia,

5. udziela się zaliozki nad 10 procent 
rocznej pensyi za ubezpieczeniem życia na 
wypadek śmierci do czasu trwania spłaty 
takowych.

Dalej uwidocznia się, iż skład dyrekcyi 
o tyle się zmienił, iż z jej grona wystąpił 
p. William Robert Johns kasyer, p. Jan  Czaj- 
kiewicz zamianowany kontrolor wskład dy­
rekcyi wstąpił, zaś p. Józef Jurystowski, do­
tychczasowy kontrolor, kasyerem mianowany 
został.
Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.

Lwów daia 10. Września 1875.
(3828 1—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 4285. C. k. Sąd powiatowy w B ia­
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia

wierzytelności Franciszka Nachowskiego w 
ilości 100 złr. przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod 1. 312 w Lipmku 
położonej, do Walentego Schutty należącej, 
w dniu 12. Października 1875, i w dniu 12. 
Listopada 1875, zawsze o godzinie lOtej 
przed południem.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 843 zł. 72 ct. w. a. poniżej której ta ­
kowa na powyższych terminach sprzedaną 
nie będzie_

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 84 złr. 87 ct.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej. C. k. Sąd powiatowy.

Biała dnia 20. Siem nia 1875.
(3694) <g b i  f  t .

7950. 9Som f. f. Rteiś; ais ^anbelś= 
gerid)te tn Złoczów roirb Ijiemit befannt ge= 
mad)t, baj? am 7. ©eptzmber 1875 bei bc^ 
im .‘ganbelśregifter filr ©efeHfdjaftefttmen, un= 

] ter $oft=3łr 5. Seite 10. einregiftnrten jyirraa 
) Nathansokn & Kalhr eingetragen rourbe, bafj 
1 bcffcrt offetter $?itgefettfdjafter (gr. Majer Wit­
ter non Kailir am 1. Jjmii 1875 gejtorben ift, 
unb Ijiebuccf) aus ber, unter biefer §irm a be« 

j fteljenben offenen Jganbetśgeielljcfjaft ausgefćfjie*
' ben fei, jerner —  bafj nunme^r biefe ©efelb 
fdjaftsfirma Nathansokn & Kalir au§ ben offe= 
nen ©efeUfdjaftern &r. Hirsch v. Heinrich 
Nierenstoin, unb &r. Natkan 9titter non Kai­
lir unter S8eibe(>altung ber bisljerigen iprofurL 
[ten unb ber bis^erigen jyitma(etd)nung nud) 
oorgenommener unb beenbigter Siquibation rneb 
ter beftet)e. Złoczów, am 14. September 1875,



6
(3892 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 3809. Dnia 18. Października, 15. 
L istopada i 13. Grudnia 1875 zawsze o go- 
dżinie 10 rano odbędzie się w tut. Sądzie 
publiczna sprzedaż licytacyjna realności pod 
1- 2, 11/4, 5. 8, 122 w Józefinie położonej 
Grzegorza Dikmajera własnej na zaspokoje­
nie pretensyi c. k. uprz. galic. zakładu kre­
dyt. włościańskiego we Lwowie w kwocie 
511 złr. 24 ct. w. a.

Cena wywołania 2000 złr.
Wadyum 200 złr.
W arunki licytacyjne mogą być w tut. 

Sądzie przejrzane.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Uhnów dnia 5. W rześnia 1875.
(3805 1 3) OfowiesxcxenIe.

L. 6279. C. k. Sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza niniejszeni, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności Józela Kunza w ilości 
1600 złr. przedsięweźmie przymusową sprze­
daż połowy realności pod 1. 217/239 w Lip- 
niku położonej, do Joanny Klimont należą­
cej, w dniu 19. Października 1875 i w dniu 
19. Listopada 1875. za w sz e  o godzinie lOtej 
przed południem.

W artość szacunkowa tej realności wy­
nosi 2102 złr. 60 ct. w. a. poniżej której 
takowa na powyższych term inach sprzedaną 
nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 210 złr. 26 cnt.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg h i­
poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej *

Biała dnia 20. Sierpnia 1875 
(3793 1—3) O głoszenie konkursu.

L. 21948. Celem nadania stypendyum 
z zapisu ś. p. Teodora Stanisława 2 imion 
Paprockiego o rocznych 150 złr. w. a. ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Rzeczone stypendyum przeznaczone jest 
dla ubogich uczniów uczęszczających do 
3zkół publicznych w kraju; Paproccy, a  po ­
między niemi krewni ś. p fundatora mają 
pierwszeństwo. Kandydaci winni wnieść po 
dania swoje za pośrednictwem zakładu, do 
którego na nauki uczęszczają, do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15. Listopada r. b. 
i załączyć metrykę chrztu lub urodzenia, 
świadectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo 
szkolne. Kandydaci należący do rodziny fun­
datora winni również tę  własność swoją wia­
rygodnie wykazać.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego 

Księstwa Krakowskiego.
We Lwowie dnia 10. Września 1875. 

(3878 1—3) O głoszenie konkursu.
L. 22785. Celem nadania stypendyum 

zfundacyi założonej dla uczczenia czterdzie­
sto letniej rocznicy działalności p. Majera 
Kallira jako przewodniczącego Brodskiego 
szpitala izraelickiego, ogłasza się niniejszem 
konkurs. . .

Stypendyum wynosi 250 zlr. rocznie i 
przeznaczone jest dla ubogiego w Galicyi 
urodzonego ucznia, bez różnicy narodowości 
stanu i wyznania.

Prawo ̂ nadania stypendyum służy JW mu 
Agenorowi hr. Gołuchowskiemu, Ordynatowi 
na Skale, a obdarzony niem uczeń korzy­
stać może z wsparcia tego aż do ukończe­
nia nauk.

Chcący się ubiegać o powyższe stypen­
dyum, winni wuieść podania swoje za po­
średnictwem zakładu do którego na nauki 
uczęszczają do Wydziału krajowego, naj­
później do 15. Listopada r. b. i załączyć 
m etrykę chrztu, lub urodzenia, świadectwo 
ubóstwa, należycie zatwierdzone, tudzież do­
wody dotychczasowych postęp 'w  w naukach 
a w szczególności ostatnie świadectwo 
szkolne.

Z Wydziaiu krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego 

Księstwa Krakowskiego.
We Lwowie dnia 30. W neśnia 1875. 

(3812 1—3) Ogłoszenie k on k u rsu .
L. 22571. Celem nadania stypendyów 

z fundacyi t. z.konwiktowych po 210 zlr. i 
150 złr. 50 ct. w. a. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Z tych przeznaczone są stvoendya: 
z fundacyi Zawadzkiego, Russyana, Matczyń- 
skiego i Potockiego dla młodzieży szlachec­
kiego pochodzenia, z fundacyi Głowińskiego 
dla szlachty i nieszlachty, wreszcie z funda­
cyi t. z. Krakowskiej zakordonowej dla mło 
dzieży pochodzenia nieszlaclieckiego.

Ubiegać się mogą o takowe uczniowie 
publicznych szkół średnich i wyższych, wno­
sząc podania swoje za pośrednictwem zakla 
du, do którego na nauki uczęszczają, do 
Wydziału krajowego a to najdalej do 15. 
Listopada r. b.

Do podań załączyć należy m etrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za 
twierdzono i dowody dobrego postępu w na­
ukach, mianowicie zaś świadom two z ostatnio 
go półrocza szkolnego.

Ubiegający się o stypendia przeznaczo­
ne dla młodzieży pochodzenia szlacheckiego

m ają nadto załączyć wywód szlechectwa, ci 
nakoniec, którzyby zamierzali ubiegać się o 
stypendya jako krewni fundatorów, winni 
również pokrewieństwo z fundatorami wia­
rygodnie udowodnić.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego 

Księstwa Krakowskiego.
We Lwowie dnia 28. Września 1875, 

(3777 1 — 3) Obwieszczenie.
L. 3962, C. k. Sąd powiatowy w Dębi­

cy ogłasza, iż Paweł Jarosz z Brzezówki, 
uchwałą Sądu obwodowego w Tarnowie z 
dnia 26. Sierpnia 1875 1. 13136 został uzna­
ny marnotrawcą, wskutek czego się dla n ie­
go Adama Grzegórskiego z Brzezówki ku­
ratorem  ustanawia.

Dębica 15. W rześnia 1875.
(3772 1—3) E  d  y  k  t .

L. 4823. Celem doręczenia rezolucyi 
z dnia 31. Lipca 1874, 1. 7032 dozwalają­
cej wpis prawa własności dla Wilhelminy 
Petz do ogrodu pod 1. top 155 i 156 starą 
96 nową w Folwarkach małych od Włady­
sława Rehschiitza nabytego ustanawia się 
dla tegoż ostatniego z miejsca pobytu nie 
wiadomego, kuratora w osobie pana adwo 
kata dr. Ornsteina.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brody dnia 30. Maja 1875.

(3768 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 7151. Na podstawie uchwały Zło- 

czowskiego c. k. Sądu obwodowego z 31. 
Lipca 1875. 1. 6840 uznano Kuźmę Bojko 
z Narajowa marnotrawcą, ustanawiając dlań 
kuratora Fedka Proskurentego.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzeżany 11. Sierpnia 1875.

(3758 1— 3) E  d  y  k  i .
L. 48977. C. k. Sąd krajowy lwowski

wzywa posiadaczy zagubionych wedle poda­
nia X .Jana Steczkowskiego pięciu kuponów, 
dnia 1, Lipca 1875 płatnych, od akcyj c. k! 
uprzyw. galic. akcyjnego banku hipotecznego 
we Lwowie nr. 299, 300, 301, 302 i 303, 
ażeby kupony te w przeciągu jednego roku. 
6 tygodni i 3 dni od dnia trzeciego ogło­
szenia niniejszego edyktu w Gazecie Lwow­
skiej licząc, tem pewniej temu Sądowi k ra­
jowemu przedłożyli, gdyż inaczej takowe 
amortyzowane zostaną.

Z c k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 18. Września 1875.

(3858) Obw ieszczenie.
L. 100. Dla szóstej zwyczajnej kaden- 

cyi Sądów przysięgłych, których posiedzenia 
przy c. k. Sądzie krajowym we Lwowie roz 

! poczną się dnia 2. Grudnia 1875 o godzinie 
. 9tej przed południem, zamianowało w. Pre 
. zydyum c. k. wyższego Sądu krajowego roz- 
I porządzeniem z dni* 30. Września 1875. 1. 

7651 przewodniczącym przy posiedzeniach 
Sądów przysięgłych wiceprezydenta c. k. Są 

i du krajowego Józefa Piątkowskiego a za­
stępcami tegoż Radców c. k. Sądu krajowe 

, go Ferdynanda Switalskiego, Mikołaja Ko- 
strakiewioza, Józefa Jasińskiego, Jana Niki- 
scha i Leona Budzyuowskiego.

Ź c. k. Sądu krajowego karnego, 
j Lwów dnia 1. Października 1875 
| (3880 1 - 3 )  E  a  y  k  t .

L. 3772. Dnia 29. Października, 29.
, Listopada i 30 Grudnia 1875. zawsze opo-  
i dżinie lOtej przed południem odbędzie się 
i w tutejszym Sądzie przymusowa sprzedaż 
publiczna realności 1. k. 6. w Bolechowie 
ruskim Mikołaja Dupleca własnej, ciała ta ­
bularnego nie stanowiącej na rzecz Awnera 
Reiner pto 20 złr. z. pn.

Cena wywołania 178 złr
Wadyum 18. zlr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

sądzie tutejszym.
C. k. Sąd powiatowy 

Bolechów daia 9. Sierpnia 1875.
(3746 1- 3) E  d  y  k  t.

. k* G. k. Sąd obwodowy zawia­
damia niniejszem edyktem z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych: Stanisława Mastajewi- 
cza, Małgorzatę Tasacrką, Katarzyną G niat­
kowską, Franciszkę Karpinską i nieobiętą 
masę spadkową, Jakuba Mastajewicza i w ogó­
le wszystkich, którzyby do kwoty 120. złr. 
w. a. na rzecz Stanisława Mastajewicza, do 
kwoty 15 złr. na rzecz Jakóba Mastajewi-
cza, do kwoty 30 złr. na rzecz M ałgorzaty
T asaczki, do kwoty 56 złr. na rzecz K ata­
rzyny Gniatkowskiej, do kwoty 15 złr. na 
rzecz Franciszki Karpińskiej na podstawie 
testam entu ś. p. Jana Mastajewicza w no­
wym Sączu dnia 3. Sierpnia 1798. zdziała 
nego, w stanie biernym realności pod Nr. 
kons. 101/star. 3 2 1 /now. w nowym Sączu i 
należącego do tej realności ogrodu według 
księgi głów. I. stron. 17. poz. 2. cięż. zahi- 
potekowanych jakiekolwiek prawa mieć mo­
gli i którzyby jakiekolwiek prawa i preten- 
sye z zahipotekowanego w stanie biernym tej 
s i mej realności w tej samej pożyc.yi 2. cięż. 
obowiązku „oddania Stanisławowi Mastaje­
wiczowi białej krowy i wozu, jaki je s t“ tu ­
dzież „dostarczenia Jakubowi Mastajewiczwi 
regularnie  ̂ corocznie aż do zgonu jego ko- 

Ż ,^ V  korz.ec jęczm ienia, mieć mogli, 
y z takowemi w przeciągu jednego roku

a mianowicie do dnia 30 Września 1876, tem 
niezawodniej do Sądu tutejszego się zgłosili, 
gdyż po upływie tego terminu na żądanie 
Aleksandra Miejskiego rzeczony wpis obo­
wiązku Sebastyana Mastajewicza wypłacenia 
z mocy testam entu ś. p. Jana Mastajewicza 
tytułem części sukcesyjnych.

1) Stanisławowi Mastajewiczowi kwoty 
120. złr w. a. i oddania mu jednej białej 
krowy i wozu kutego , jaki jest.

2) Jakubowi Mastajewiczowi kwoty 15 złr. 
i oprócz tego dostarczania mu regularnie co­
rocznie korzec żyta i korzec jęczm ienia, do­
póki tenże Jakób Mastajewioz żyć będzie.

2>) Małgorzacie Tasaczkowej kwoty 30 zł.

4) Katarzynie Gniatkowskiej kwoty 
złr. jeżeliby tej kwoty za życia testatora o 
zap łacił, gdyż w takim  ra z ie , drugi r*z P 
cić nie będzie obowiązany. j{

5) Franciszce Karpińskiej kwoty 15 1 ̂  
i to z tym dodatkiem , że kwot tych PTl 
upływem roku od dnia śmierci Jana ^ aS 
jewieza rachując wypłacać nie będzie 
zany, ani też dłużej kwot tych zatrzy j?*  
nie powinien

Zgoła całapozycya księga głów. 1®̂ ?̂  
17 poz. 2 cięż z stanu biernego r ea n̂0J f. 
N. 101 /s ta r. 321/now. w Nowym Sącz*1 
kreśloną i wyextabulowaną zostanie.

Nowy Sącz 28 Sierpnia 1875.

(3866 1— 3) Obwieszczenie licytacyi. . ff
L. 13738. W celu wydzierżawienia podatku konsumcyjnego od mięsa i WI?a^o 

okręgach dzierżawnych poniżej oznaczonych na lata  1876, 1877 i 1878 bazwaru _ 
lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy w każdym z pomienionych dwóch P10 : 
szych lat odbędą się dnia 25., 26 , 27. i 28. Października 1875 przy c. k. powiat0 
Dyrekcyi skarbu ustne licytacye. ju.

Pisemne w 10O/o wadium zaopatrzone oferty można najdalej do 2. godziny P°P, c„; 
dniu duia ustną licytacyę poprzedzającego do Naczelnika c. k. pow. Dyre .. 
skarbu w Stanisławowie wnieść. Bliższe warunki można w e k .  powiatowej Dyre**0? 
godzinach urzędowych przejrzeć.

_^
Cena wywołania 

od
Licytacya odbęd**0 . 

się w c. k. pow iato^ 
Dyrekcyi skarbu 0 

9. rano do godziny 
po południu dnta^

Okręg dzierżawny

kl
as

a
ta

ry
fy mięsa 

złr. jct.

wina 

złr. |ct.

Bohorodezany składa się z 10 miejscowości HI. 2370 — — — 25. października 1 ^

Bolechów n b 30 W
III. 3312 — 171 — n  *»

Bursztyn » 20 III. 637 — 33 — w
v  n

Halicz n „ 30 n
III. 1200 — 130 — rt

w  ”

Kałusz ♦i n 38 T i
III. 4551 £0 — — 26. październikami®^

Wojniłów »i „ 21 » 35 — W» 77

Niżniów n r>  5 n
III. 670 50 15 — 77

77 7 7 ________

Ottynia w B  17 e
III. 820 — — — n

Tyśmieriioa j j B 17 n
III 2400 — 158 — 27. p a ź d z ie rn il ta J ^

Rohatyn
od mięsa

Rohatyn 
od wina

n

n

B 50 

b 48

n

e

III. 2505 — 125 86 » ♦»

Stanisławów V » 39 w
III.II 19700 — - — Jł» n  ^

Roźniatów » b 30 * — — 101 75
17

» ♦»

Sołotwina n „ 24 n
III. 1332 85 73 10 28. październik*

Tłumacz n „  17 III. 2402 — — —
b

b  n

Bukaczowce n

OC
MR

» — — — 40 —
B

B B

Knihinicze bez miejscowości. — — — 8 —
(t

B »

Stratyn „ 7) — — — 9 —
-

B

Wełdzirz „ » — — — 25 86
B

B

C. k. powiatowa Dyrakcya skarbu. 
Stanisławów, dnia 30. Września 1875.

j (3865 1—3)  Cicitations-dnfmnbiguug. ntni&
3  10417. SBort ber f. E. ginanj=5BejirEś=Dtreftton in Przemyśl, wirb jur allgemeinęn ^  „ai-

gebracfjt, ba jj b e i b e r fe lb en , roegen 33erpad)tung b eś  $ le ifd )oer ;(e| ru n g § fteu erb esu g e6  m  ^ e * 1,
benannten ipadjtbejirfen auf ba§ Jjafjt ,ri76 mit ftiUfdjweigenber (Srneuerung al*f flł!,

uitocimb britte Śafjr im galle ber unterbliebenen }eitgerecf)ten Sluffimbtgung, ober 
(Sin ober auf brei Safjre mit 33orbe£)alt ber 33eftaitigung ber ipadjtbauer bie Sffentltcg 
germtg abgeljalten toerben roirb, imb jroar--

ss
cK-o
89-

a dj t b e } i r  k
SUarifs-
Rlaffe

gisfat*
i|łrei§

Sijitations*
termin

fl. Er.

1

Jaroslau mit Prm hnik 
Sieniawn tmb Radymno 

fammt 119 Drtfcfjaften

Jaroslau
11

bie Iibrigen 
III 20996 40

18. DEtober 
1875

2

Przemyśl mit Niżankowice 
unb Dubiecko 

fammt 103 Drtfcljaften

Przemyśl
II

bie iibrigen
III

25550 —

25. DEtober 
1875

3

Jaworów mit WTielkieoczy 
Kiakowiec u. Sądowa wisznia 

fammt 77 Drtfcfyaften
III

8810 -

19. DEtober 
1875

3* bet*
Stuit*

(Sttti*^11

<Bo» 0 

sgortt*itta9 -

bttf

btto

, 'pmnpinye sjpeu tu , ueieyi mu uem >u” o jomnum, i»i« —  , , .
ihjttattonśtermtne unmittetbar oorangelienben Ś/ageś teim Słorftanbe ber t  E. ó'tn J ltl 
DireEtion ein^ubringen. ®ie Sijitationsbebingmffe fammt ben SSerjeićBrtiffen berj** |C y 
bejirfe gefiorenben Ortfc^aften fbnneit bei ber f. f Sinau^SBeiirfs^ireftion, fo *tM 
ginaupac^ontro lsbejirfsleitern  bes tjieftgen ginanj='-Pejtrt§ eingefeljeti werben

St. I  ginan^sgejirfs^ireftion.



(3845 1 - 3 )  s t y k t
L. 9953. C. k. Sąd obwodowy »am-

boraki rozpisuje celem zaspokojenia preten---------- -£■-----j ------# ar _
syi zakładu włościańskiego w kwocie 137 zł. 
^7 cnt. w. a. z pn. przymusową licytacyjną 
sprzedaż realności pod 1. k. 170 w Sambo
P 7 o  T \ i  • - -rze w Dolnej położonej dłużnika Grzegorza 
Skruby własnej ciała tabularnego nie s a
To ro  n-f i  -
nowiącej, która to sprzzed^ż odbędzie się 
w trzech terminach a to dnia 25. Paździer­
nika. 8. i 22. Listopada 1875. każdą razą 
0 godzinie 10 rano w tutejszym c. k. Sądzie
obwodowym.

Cena wywołania stanowi 700 złr. w. a 
Resztę warunków przejrzeć można w tusą-
dowej registraturze.

O czem się tych wierzycieli, którzy po 
ilu 0. Kwietnia 1869. na tej realności pra­

wo zastawu uzyskali lub którymby uchwała 
‘cytacyjna di ręczoną być nie mogła na r ę ­

ce kuratora adwokata dr. Budzynewskiego 
w tym celu ustanowionego i przez edykta 
uwiadamia Sambor 17. Sierpnia 1875.
(3872 1- 3) E  cl y  fe t .
. C. 6388. C. k. Sąd powiatowy w Za- 

Jtowie podaje do publicznej wiadomości, 
ve w dniach 4 ,  25. Listopada i 16. Gru 
aua 1875 każdą raza o godzinie 10 zian: 

‘mbędzie się w Sądzie publiczna licytacja 
^alaośr1 * -

pozwanych jest niewiadome, przeto c. k. Sąd I iż p. Aleksander Miazga przeciw niemu o 
obwodowy w Złoczowie w celu zastępowania zawyrokowanie, iż kapitał indemnizacyjny 
ich na ich koszt i niebezpieczeństwo, tutej- j dóbr Czermna część VIII wolny jest od od-
szego adwokata krajowego dr. Wesołowskie­
go z substytneyą adwokata krajowego dr. 
Heynego za kuratora nieobecnych ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy 
postępowania sądowego w Galieyi obowiązu­
jącego przeprowadzonym będzie.

Upomina się niniejszym edyktem po­
zwanych, aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sami się zgłosili, albo też potrzebne dowody 
prawne ustanowionemu dla nich zastępcy 
udziel li, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrali i o tern c. k. Sądowi tutejszemu 
donieśli, w ogóle zaś, aby wszystkich mo- 
żebnycb do obrony środków prawnych użyli, 
w przeciwnym bowiem razie wynikłe z za­
niedbania skutki, sami sobie przypisać by 
musieli.

Złoczów dnia 28. Sierpia 1875.
(3732 1---3) © b w ie s E c a e i i ie .

L. 13262. C. k. Sąd obwodowy Tarno- 
j wski zawiadamia niniejszem P. Herscba Se- 

gallę, z życia i miejsca pobytu 'niewiadomego,

(lni 
odl

*'«aiaosci pod i. k. 656 w Rożnowie leżącej 
mała tabularnego nio Ht.snowia.nei. m:isv nie-—....marnego nie stanow iącej, m isy  nie
u ję te j dłużnika Taua^ya Onufrijczuka włas-
Caj> na sumę 310 złr w. a. sądownie oce- ,
y ° nej  ku zaspokojeniu preteusyi M oszka. 
E'ferm»na ~  £_  - - •» l . -  “ -------

powiedzialuości za preteusyę pozwanego w 
kwecie 250 złr. m. k. do ś. p. Jordana 
Ździeńskiego na tenże kapitał indemnizacyj- 
ny nielikwidalnie przekazaną skargę wniósł 
i o pomoc sądową prosił — w skutek czego 
term in 90 dni do wniesienia pisemnej obro­
ny wyznaczono i dla niego kuratora w oso- 
bi8 adw. Dr. Forysta, zaś tegoż zastępcą p. 
adw. Dr Pietrzyckiego ustanowiono, z k tó ­
rym wytoczony spór według Ustawy Cyw. 
dla Galieyi przepisanej przeprowadzonym 
będzie.

Tym edyktem wzywa się zapozwanego 
ażeby w swoim czasie potrzebne dokumenta 
przeznaczonemu zastępcy udzielił, lub też 
innego obrońcę obrał, i tegoż sądowi oznaj-

(3799 1—3) K o n k u r s .
L. 1649. Niniejszem rozpisuje się kon­

kurs na posadę nauczyciela przy szkole eta­
towej jedaoklasowej w Wołostkowie z rocz­
ną płacą 300 zł. i dodatkiem osobowym 
77 złr. 42 c t , który do em erytury wliczo­
ny nie będzie.

Prawo prezentowania nauczyciela przy­
sługuje każdoczesnemu właścicielowi dóbr 
Wołostkowa

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
wniosą swe podania w potrzebne dokumenta 
zaopatrzone za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. P.ady szkolnej okręgo­
wej w Przemyślu najdalej do 15. L isto­
pada 1875.

Z Rady szkolnej okręgowej 
W Przemyślu dnia 23. Września 1875.

mlł ogólnie do bronienia prawem przepisa- (3808 2—3) K  o  n  k  u  r  s.
nych środków użył, inaczej z opóźnienia wy­
nikające skutki sam sobie przypisaćby mu­
siał.

Z rady c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów dnia 16. W rześnia 1875.

L. 1062. Rada szkolna okręgowa 
w Rzeszowie rozpisuje niniejszem konkursa 
w celu stałego obsadzenia następnjącycb 
posad:

1.

(3859 1—3) Wykaz wydzierżawić śię mającego podatku konsumcyjnego

W Rreszowie posada starszej nauczy­
cielki przy szkole żeńskiej z 
500 złr.

w niżej poszczegółuionych okręgach dzierżawnych wraz z przynaleźnemi miejscowościami 
za czas od 1. Stycznia 1876 do końca Grudnia 1876 z prawem przedłużenia tej dzie­
rżawy milcząco lub bezwarunkowo na dalsze dwa lata, to jest: do końca Grudnia 1878. 
L. 13552. *

Pod rmana w kwocie 16 złr. w. a. z. pn.
^ f ! A runkami> które w tutejszo-sądowejaECistrał — ’aiurze przejrzene być mogą

(3355 l ?tów dnia 5. Sierpnia 1875.
*3) E  d  y  k  t.

bużu ™ 4^17. C. k. Sąd powiatowy w Pod-
;;«u  zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
•kiO złr. a względnie 843 ^  CG ' "i  ̂
V . ~  n S S  d y re k c ji w k ładu  k re d y t , 
^osmańskiego we Lwowie odbęd£ ę
* c-jL Sądzie powiatowym w Podbużu d27

bl 1875. przymusowa sprzedaż p ^  ^
”‘u:zną  licytacyę realności pod. • ’ „ .
49i 50 i 38 w Czerchawie leżące] Jana Pi  Ckoty » i—  ‘
, , Akt zastawniczego opisania tej realno 

i warunki licytacyi można prz 3
ut“JS7,o sądowej registraturze.
, Podbuż dnia 28. Sierpnia 187&-

^ u l ^ . 2SSSK .»»■>—li. N n ł . o —k. g ^ ta ry u s z  w Jordanowie, w okręgu c. 
WrI . u krakowskiego wykonał dnia 23.

estlla 1875. w c. k. Sądzie krajowym 
J  szym przysięgę służbową i do objęcia

Urzędowania upoważniony został. 
 ̂1Kraków dnia 28. W rześnia 1875.

"3) O g ło sz e n ie  k o n k u r s u .- ,  u ^ iu a c ru ie  h ' , , i i ł " 1 nl1"
^  , L - 22567. W celu nadania dwóch sty-

% 2apifju , p Jan a  Bazylewicza
„o każde o rocznych 200 złr. 

ogłasza się niniejszem konkurs._  uimcj8Z.<3iU jluułui-o.
.S typendya te  przeznaczone są 

zmów publicznych szkół średnic 1 J .  
Jeb, a otrzymać je  mogą tylko p*a

'AlJOd̂ y 11P.7U1AW'''<uea i£y uczniowie, którzy wsparcia t a ­
nin r*eczywiście potrzebują., 0 On A Ir * i. yonfti - Bi na udziel©*

* *  P ^ez swoje postępy w nau-q łV ł| 1 1 J ---------- r Ł O T Y W J tJ  TT U M U

nie 8’.p . też przez odpowiednie prowadze-
niewątpliwie zasługują.

Za nn- atl(tydaci winni wnieść podania swoje 
Hej ,8reómctwem przełożonej władzy szkol­

no ° ^ y ó z i a ł u  krajowego najdalej do 15.
adect r- b.̂  i załączyć metrykę chrztu,

10 świadectwo szkolne.
róles(.w ^  Wydziału krajowego

a Galieyi i Lodomeryi i Wielkiego

50 1 „,wie daia 27. Września 1875.*'—a)- «  '  -

TT" W *
T Ks. Krakowskiego.

(B7jjQ ^Wowin an \xr —  i..:

]
we t ■ ” ■ “ ■w?Wle uwiadamia z życia i_ miej-

^ y ^ T 338, P ' k. Sąd krajowy jako han
- . .u m o  uwiaa&mia z zyc . ,

cG k°kytu niewiadomego P- n|e-
. e§o, iż wskutek wniesionego pm  T „
^  Podaniu T W —j - -‘71’ "^ ^ ^ B e r n a r d a  Wolla z dnia 26. Lu- 

do 1. 11280 uchwałą z duia 5.lO ** -Li.
-•hh , 5, do k 11280 nakaz płatniczy na

W  iWek8lową 500 złr. w. a. z. pn. wyda.- 
^^tanowiunomu równocześnie kurato-

ani'pnr.'^"u“a,t0Yri dr. Wilhelmowi Zucker 
^ c l 08tał.

• “ądu krajowego jako handlowego. 
(374.7 1 'VOw dlda 17. Września 1875- 

r E  cl y  k  t .j ,  . 7M9 r* . — -
7513- C- k. Sąd obwodowy zawia^

muiei 8zym edyktem niewiadomymi
P°bvtn ....... .......r?r°ln SniPi? / tu  Włodzimierza Zagórskiego, 

| tie„Q n°d°lskiego, Petronelę Dendor i 
l^ytu p AlŁodyńskiego, że przeeiw nim i
• i iugl110kr-,ai1 dra Mironowiczowa, nieletnie
i 8'“fil M; .1 Eugenia Kowalskie, tudzież pan 

onowicz o wykreślenie sumy 1400^r.
tica ; ,̂e ,8tauui Gr.n,19? 11 biernego części dóbr ObeL 
N a  m -MUch0WR7P™-° — 01 a;„..

z08ta7 l6ma obrony do dQi 45 udzielo-

Pkia i§ 7glu.ctlowszczyzny pod dniem 21. Sier- 
^dov?ą rirr.(-v’7l .3 pozew wnieśli i  o pomocpomoc

który to pozew pozwanym 
1 został 6Qla obrony do dQ  ̂ 45 udzielo-

dy X1̂ ei 8ce pobytu wyż wymienionych

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Podatek 
tonsum- 

cyjny  ̂
pobierać 
się ma 
wedle 
taryfy

Do wydzie 
rżawienia 
podatek 

konsumcyj- 
ny od

Cena 
wywo­
łania 

czyli ro­
czny 

czynsz

W a­
dium 

ma być 
złożone 
w kwo 

cie

Rok, miesiąc 
dzień, w którym 

licytacya odby­
wać się będzie

W ładza 
i miejsce, 

gdzie 
licytacya 
odbywać 

się będzie
złr. ;t. złr. 3t.

Nawarya z 25. miejsco­
wościami 650i 65

19. października 
1875.

ATinniki z 17. miejsco­
wościami

rzezi bydła 

i wyręby­

2100
i

210 —
19. października 

1875.

Janów z 24. miejscowo­
ściami

. ...,|
1

1475 48

i
1

148
i 9. października 

1875.

Strzeliska z 19. miejsco­
wościami

wania mię­

sa wraz 

z 20O/o 

dodatkiem

541 55 —
19. października 

1875.

Rozdół z 12. miejscowo­
ściami 2000 — 200 —

19. października 
1875.

Jaryczów z 8. miejsco­
wościami III. 1002 50 101 ---

19. października 
1875.

W c. k.

powiatowej

Żydaczów z 22, miejsco­
wościami

klassy
647 _ 65 —-

19. października 
1875.

Dyrekcyi 

skarbu we

Mikołajów z 13. miejsco­
wościami 1310 131 —

20. października 
1875.

Lwowie

Szczerzec
wyszynku

wina,
175 — 18

20. października 
1875.

Gródek z Vorderberg moszczu 346 50 35 —
20. października 

1875.

Mikołajów w Starostwie 
Żydaczowski em z 13 

miejscowościami

winnego i 

owocowego 

wraz z 20°/c 

dodatkiem

62 51 __
20. października 

1875.

Mosty wielkie 30 3
20. październiks 

1875.

Żółkiew 165 17 20. październiki 
1875.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 26. W rześnia 1875.

(3849 1—3) Ogłoszenie licytacyi.
L. 13062. Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła 

i wyrębywania mięsa, tudzież wyszynku wina, w okręgach dzierżawnych niżej poszcze- 
gólnionycb na czas od 1. Stycznia 1876 do końca Grudnia 1876 lub też do końca G ru­
dnia 1877 lub 1875 odbędzie się w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Samborze dnia 
28. Października 1878 publiczna licyUcya. Wadium składać się mające wynosi 10°/o 
ceny wywołania. Oferty pisemne zaopatrzone wadyurn winne być wniesione do 27. Paź­
dziernika 1875.

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć można w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Samborze.

L
ic

zb
a

po
rz

ąd
.

Okręg dzierżawny Klasa
taryfy

Cena wywołania rocznego czynszu [

od mięsa od wina 11
złr. cnt. złr. cnt. 11

1 Drohobycz 1676

2 Stryj 722
I

3 Staremiasto 121

4 Medenice III 1496 1

5 Sokołów III 502 5 25

 Sambor, dnia 30 Września 1875.
Gaaeta Wowaka Nr. 237 z dnia 5. Października 1875.

2. W Ropczycach przy szkole 4 klasowej 
mieszanej dwie posady nauczycieli lub 
nauczycielek po 450 złr.

3. Po jednej posadzie nauczyciela ewen­
tualnie nauczycielki przy szkołach e ta­
towych 4 klasowych a) w Kolbuszowej 
b) w Nisku c) w Tarnobrzegu.

4. Przy szkołach etat. 1. w Lipnicy, 2. 
w Woli raniżowskiej po jednej posa­
dzie nauczyciela z płacą 400 złr.

5. O śm posad nauczycieli przy szkołach 
etatowych z płacą 300 złr. i wolnem 
pomieszkaniem mianowicie 1. w Babicy 
2. w Cbolewianej górze, 3. w Kozłów- 
ku, 4. w Lubzinie, 5. w Niebylcu, 6. 
w Niedźwiadzie, 7. w Szufuarowej, 8 . 
w Trzęsówce.

6. Cztery posady młodszych nauczycieli 
ewentualnie nauczycielek przy szko­
łach etat. a) w Błażowy b) w Gło­
gowie, c) w Nisku, d) w Tyczenie z 
płacą 270 złr.

7. Cztery posady przy szkołach filialnych 
a) w Hermanowy b) w Kąkolówce c) 
w Ostrowach baranowskich d) w Ostro • 
wach tuszowskieb z płacą 250 złr. i 
wolnem pomieszkaniem.
Podania zaopatrzone w dowody uzdol­

nienia należy wnieść do Rady szkolnej okrę­
gowej w Rzeszowie najdalej do 30. Paź­
dziernika 1875 podania kandydatów w służ­
bie będących mają wpływać za pośredni­
ctwem dotyczących Rad szkolnych okręgo­
wych. Z Rady szkolnej okręgowej.

Rzeszów dnia 18. W rześnia 1875.
(3803 2—3) E d y k t ,

L. 6483. C. k. Sąd obwodowy Tarnow­
ski podaje do wiadomości, że na zaspokoje­
nie wierzytelności Anschla Dukera w sumie 
1020 złr. w. a. z. pn. dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna wierzytelności Henry­
ka Dzierżyńskiego wedleDom 28 pag. 106 
nr. 66 on z Dom 33 pag. 1 w. 85 on. ad 
1. na sumie Peretza Urabina 4800 złr. re­
alność pod 1. 100 w Tarnowie Julii Lechow­
skiej własną obciążającej, prawo nadzastawu 
mającej t. j. egzekucyjna sprzedaż reszty, 
która z wierzytelności Peretza Urabina 4800 
złr. w. a. z. pn. po zapłaceniu sobie z niej 
kwot 1.450, 1.020, 80, 432 i 33 złr. w. a. 
z przynależytościami pozostaje z wyłącze­
niem w temże miejscu zahipotekowanej pre- 
tensyi Henryka Dzierżyńskiego względem 
dwóch losów m iasta Stanisławowa.

Sprzedaż tę przeprowadzi c. k. Nota- 
ryusz p. Wisłocki w trzech terminach 18. 
Października, 2. i 16. Listopada 1875 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w pierwszych dwóch tylko za cenę 3225 zł. 
20 cnt. w. a. przedstawiającą wartość sprze­
dać się mającej preteusyi hipotecznej, lub 
wyżej takowej, w trzecim terminie za ja k ą ­
kolwiek cenę najwyżej ofiarowaną.

Wadyurn wynosi 760 złr. w, a. Resztę 
warunków i ekstrakt hipoteczny przejrzeć 
można u c. k. notaryusza p. Wisłockiego.

Tarnów dnia 26. Sierpnia 1875.
(3833 2 - 3) f i d y k t

L. 6726. Dnia 4. L istopada, dnia 9. 
Grudnia 1875 i dnia 20. Stycznia 1876 o 
godzinie 10. rauo odbędzie się w tutejszym 

_ Izie ^przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod Nr. 30. w Kobie powiatu Sam­
bor ciała tabularnego nie stanowiącej P io­
tra  i Marji Pawełczaków własnej w sp ra­
wie Herscba Rappaport o 103 a. w. zpn.

Cena wywołania wynosi 475 złr. w, 
djurn 47 złr. 50 ct. Przy pierwszych dwóc 
terminach realność tylko za lub wyżej cen. 
wywołania przy trzecim także niżej takowe, 
będzie sprzedana.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 23. Czerwca 1876



(3780 3— 3) Obwieszczenie.
L. 1118 Ces. król. Sąd powiatowy 

w Niżankowicach podaje do publicznej wia­
domości, że w sprawie Zakładu kredytowe­
go włościańskiego przeciw Senkowi Lytwyn 
o zapłacenie 228 złr. 77 kr. w. a. z p i., 
odbędzie się publiczna przedaż gospodar­
stwa włościańskiego pod Nr. 52/50 w Jaks- 
manicach położonego, ciała tabularnego nie 
mającego, w trzech terminach: 20. Paździer­
nika, 17. Listopada i 22. Grudnia 1875 o go- 
d -.inie .10. z rana w tutejszym sądzie.

Cena wywołania będzie 500 złr.
Zakład wynosi 10%  sumy wywołauia.
Bliższe warunki licytacyi tudzież pro­

tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
u.ożna przeglądnąć w tutejszo- sądowej re- 
gistraturze.

Niżankowice , 29. Sierpnia 1875,
(>779 3—3) Obwieszczenie.

L. 1117. C. k. Sąd powiatowy w Ni­
żankowicach podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Seńkowi Lila o za­
płacenie 147 zł. w. a. zpn. odbędzie się 
publiczna sprzedaż gospodarstwa włościań­
skiego pod nr. 14/32 w Gdeszycaih po 
'Olonego, ciała tabularnego nie mającego w 
trzech terminach 27. Października, 24. L i­
stopada i 29. Grudnia 1875 o godzinie 10 
z rana w tutejszym Sądzie.

Cena wywołania będzie 300 zł.
Zakład wynosi 10%  sumy wywołania.
Bliższa warunki licytacyi tudzież pro­

tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tutejszo-sądowej regi- 
straturze.

Niżankowico 30. Sierpnia 1875.
(3778 3—3) Obwieszczenie.

L. 365. C. k. Sąd powiatowy w Ni­
żankowicach podaje d i  publicznej wiadomo­
ści, że w sprawie zakładu kredytowego [wło­
ściańskiego przeciw Iwanowi Wojtowiczowi 
o zapłacenie 98 złr. w. a. z. pn. odbędzie 
się publiczna sprzedaż gospodarstwa wło­
ściańskiego pod nr. 34/40 w Stroniowicach 
położonego, ciała tabularnego nie mającego 
w trzech terminach 20. Października, 17. 
Listopada i 22. Grudnia 1875. o godzinie 10. 
zrana w tutejszym Sądzie.

Cena wywołania będzie 400 złr.
Zakład wynosi io/oo sumy wywołania.
Bl'ższe warunki licytacyi tudzież pro­

tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tutejszo-sądowej re- 
gistraturze.

Niżankowice 28. Sierpnia 1875.
(3692 3 —3) Ogłoszenie k onkursu .

. L. 21695. Celem nadania trzech sty- 
pendyów o rocznych 200 złr. w. a. przezna­
czonych dla uczniów weterynaryi w Wie­
dniu na rok szkolny 1875/6. ogłasza się 
umiejszem konkurs.

Do podań należy dołączyć:
1. metrykę urodzenia;
2. poświadczenie, że kandydat przyjęty

został na kursa w c. k. zakładzie dla wete­
rynaryi w Wiedniu.

3. ostatnie świadectwo szkolne lub 
świadectwo powyższego zakładu;

4. świadectwo o stosunkach m ajątko­
wych kandydata i rodziców jeg o ; nakoniec

5. własnoręczny rewers kandydata, w 
którym tenże ma się obowiązać, iż po uzyska­
niu dyplomu na weterynarza będzie się tru-

(3792 3 3) Ogłoszenie kon k u rsu .
L. 21346. Celem nadania stypendyów 

z zapisu śp. Andrzeja Żalchockiego po 105 zł 
rocznie, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya przeznaczone są dla ubogiej 
uczącej się młodzieży, synów szlachty poi 
skiej, uczęszczających do szkół publicznych 
w kraju istniejących.

Kandydaci winni wnieść podania swoje
dnił praktyką weterynarską w Królestwie i za pośrednictwem zakładu do którego na 
Galicyi i Lodomeryi lub w Wielkiem Ks. j nauki uczęszczają, do W ydziału krąjowego 
Krakowskiem (z wykluczeniem jednak miast i najdalej do 15. Listopada b. r. i załączyć 
głównych Lwowa i Krakowa) a to

wywód szlachectwa polskiego, metrykę chrztu 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzona 
tudzież ostatnie świadectwo szkolne.

Stypendysta tej fundacyi winien °aÛ  
swoje odbywać w kraju i nie może rów0® 
cześnie pobierać wsparoia z jakiejkolwiek1# 
nej fundacyi publicznej.

Z Wydziału krajowego Królestw a.^3 
łicyi i Lodomeryi i 
kowskiego.

We Lwowie dnia 18.

Wiel. Księstwa br 

Września 1®̂ '
przez 

przeciąg la t ośmiu
Z W ydziału krajowego królestwa Ga­

licji i Lodomeryi i Wielkiego Ks. Krakow­
skiego.

We Lwowie dnia 22, Września 1875.

(3846 3-3) Obwieszczenie licytacyi. L- ,3S6?’
W celu wydzierżawienia poboru ogólnego podat&u konsumcyjnego podług t a r y f u j

(3658 3 — 3) E  d  y  k  t
L. 3227. C. k. Sąd powiatowy wZba^ 

rażu podaje do publicznej wiadomości, iż w 
sprawie egzekucyjnej licytacyi Iiersza B erła

wy z dnia 17. Lipca 1862 wraz z 20%  dodatkiem na r. 1876 a względnie 1877 i 
albo także bezwarunkc^o na 3 lata  bez zastrzeżenia obopólnego prawa do wypowie010 
nia kontraktu t. j. 1876, 1877 i 1878, a to:

a) od rzezi bydła i wyrębywania mi§3a i
b) od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych w 0

stępującym wykaz:e poszczególnych rozpisuje się niniejszem publiczna licytacya,  ̂
Takowa odbywać się będzie w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu we Lwowie w dni*

Schmirera przeciw BartłomiejowiOwsiańskie- ,' w wykazie oznaczonych od godziny 9 rano do godziny 2 po południu, 
mu o zapłacenie 140 zł. z pn. odbędzie się j Cena wywołania podaną jes t przy każdem okręgu dzierzawnem. 0>
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna j Przyjmowane będą także pisemne oferty zaopatrzone w wadya równające się J , ii 
sprzedaż połowy realności w Zbarażu pod ceny wywołania, a to albo w gotówce, albo w publicznych obligach według kursu S1® j, 
1. 1122 położonej dłużnika własnej, ciała dnia złożenia tychże obligów, albo w losach pożyczki państwowej lub nareszcie w .0- 
tabularnego niestanowiącej na dniu 26. Li- j zastawnych galicyjskiego towarzystwa kredytowego ziemskiego także według kurs0' L
stopada i na dniu 17 Grudnia 1875 każdą ‘ dnakowoż nie nad wartość nominalną.
razą o godzinie 9 rano — w których to j Oferty także należycie ostęplowane, z uwidocznieniem na kopercie na który olt 
terminach realność ta  tylko za lub wyżej dzierżawny opiewają, mają być najdalej do 2 godziny po południu dnia poprzedzają®^ 
ceny szacunkowej —  na 180 zł. ustanowio- j licytacyę przez uczestnika licytacyi do naczelnika pomienionej c. k. powiatowej Dyre 
r.ej — sprzedaną będzie. i skarbu podane. . $

W razie niesprzedania realności tej ! Powyższe warunki licytacyi i dzierżawy mogą być także przejrzane w t>°^zlIL r 
na powyższych term inach, wyznaczonym zo- urzędowych c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie i u c. k. komisarzy straży9 
stanie term in trzeci, na którym realność ta  bowej tutejszego powiatu, 
za jakąkolwiek bądź cenę najwięcej ofiaru- ;
jącemu sprzedaną będzie.

Bliższe warunki licytacyjne i akt osza­
cowania mogą w tu t. sąd. registraiurze być 
przejrzane.

Zbaraż dnia 13. Sierpnia 187-5.
(3643 3 — 3) Obwieszczenie. 9134.

C. k. Sędzia powiatowy W iktor S trze­
lecki jako komisarz konkursowy upadłości Iwa­
na Dziubaka rolnika z Lacka wzywa niniej­
szym wszystkich którzyby do masy konkur­
sowej Iwana Dziubaka żądania mieli jako wie­
rzycieli konkursowej aby wierzytelności swo­
je chociażby nawet o nie spór już toczył się, 
takowe najdalej do 12. Listopada 1875. w c. k. 
Sądzie powiatowym w Dobromilu tem pew­
niej według przepisów ustawy konkursowej 
zgłosili, ile że ich w razie przeciwnym skut­
ki prawne ustawa konkursowa zagrożone do­
sięgną, zawiadamiając oraz wszystkich wie­
rzycieli konkursowych, iż do likwidacyi zgło 
szonych wierzytelności oraż do zawarcia ugo­
dy wyznacza się term in na dzień 10. Grud­
nia 1875. o godzinie 9. przed południem, na 
którym wierzycieli nie tylko płynność zgło- 
poprzednio wierzytelności lecz oraz porzą­
dek, w którym do zaspokojenia przyjść mają 
wykazać winni, i że na tym term inie wolno 
wierzycielom w miejsce dotychczasowego za­
rządcy masy, tegoż zastępcy i wydziału wie­
rzycieli inne osoby swego zaufania powołać.

Dobromil 19. Wrześni 1875.
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przedmiotu

dzierżawy

1

2 pobór podatku kon­
sumcyjnego wraz z

O 20%  dodatkiem cd
4 rzezi bydła i wyrę­
5 bywania mięsa po­

6 dług taryfy III klasy

7 ----
8 pobór podatku kon­
9 sumcyjnego z 20%

10 dodatkiem od wy­
szynku wina, moszczu

U winnego i owoco­
wego

12

13 pobór pod. od mięsa.

w a

okręgu

dzierżawnego

cena wy 
wołania 
na jedno­
roczną, 
dzierżą 

wg

złr. I ct.

wadyum 
ma być 
złożone 

w kwocie

złr. ct,

N aw arja z 25 miejsc. 650 __ 65

n mruki z 17 „ 2100 — 210 ---------

Janów z 24 „ 1475 48 148

Strzeliska z 19 „ 541 55 —

Rozdół z 12 „ 2000 260 ---------

Jaryczów z 9 n 1002 50 101 ~

Zydaczów z 22 “ 617 — 65 -

ózczerzec 175 — 18 ---------

Gródek z Yorderberg 346 5 u 35 —

Mikołajów w staro­
stwie żydacz. z 13 m. 62 57 7

Mosty wielkie 30 3 -------

Żółkiew 165 — 17 ---

Mikołajów z 13 miejsc. 1310; - 131

dzień, miesiąc
licytacyi, każda °a 
dalej do 2 godil0 

po południ0

19 P a ź d z ie rn ik a  

d e tto

18?“

detto

O. k. powiatowa Dyrekoya skarbu. 
Lwów dnia 26. W rześnia 1875.

(3822 3— 3) Obwieszczenie licytacyi L. 15146. Licitation - Ankiindigung. 15

Ze strony c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu wypisuje się licytacya 
w celu wydzierżawienia podatku konsumcyjnego wraz 200/o dodatkiem :

a) od rzezi bydła i wyrębywania mięsa podlegającego opłacie podatku konsumcyj­
nego wedle III klasy taryfy,

b) od wyszynku wina.
Na rok 1876, 1877 i 1878 a to , bądź na jeden rok, bądź bezwarunkowo na trzy 

lata, albo nareszcie na jeden rok z milczącem odnowieniem na rok drugi, albo trzeci a to:

SSoit ber I. t  $inaj=$e$irf8=®iteftion in Tarnopol roitb jur SSorftellung ber °

3-
Hge#"

aSerjeftrungsfteuer fammt 20. perjentigen Sufc^Iig. j.
a) non fteuerpftidjtigen Śiefjf^laĄttmgeit unb non ber $teifdjanśfd)rottung 

III. ©arifftaffe unb
b) nom SBeinattófdjanfe. . t u # '
gilr bie ©olatjaljte 1676, 1877 unb 1878 unb jroar, entme er auf eiit 3 ° ^ -

biitgt auf 3 Satyrę, °i>cr enblicty auf ein S°ty° nut ftillfctytoeigenber (Srneuerung cw D
ober britte Satyr, bie fiijitation tyiemit ausgefctyrieben unb jtoar:

. Pisemne oftLrty zaopatrzone 10%  Wadyum mogą być do godziny 
dniem w do ycząc.ym dniu licytacyi do Naczelnika c. k. powiatowej

c«

A*H.w
j  aoo.

Powiat
dzierżawczy

Cena wywoławcza wraz 20°/( 
dodatkiem wynosi rocznie Licytacya odbywać się będzie 

podczas godzin urzędowych w 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skar­

bu w Tarnopolu.

J-ł
SS
H-ł
O

S3-
jpadjtbejirfe

©er jdljrticfje ^tefalpreis 
fammt 2o%  gufc^tag betragt

od mięsa od wina razem nom
gteifc§

nont
SBein

3nfam=
men

złr. ct. złr. ct. za-. | et ft- fr. n- fr. fi fr.

1 Czcrtkó w 2345 — 283 i 2628 — 18. Paźdz. 1875. przed połuda. 1 Czortkow 2345 — 283 2628 —

2 Husiatyn 2185 50 123 34 2308 34 detto detto 2 Husiatyn 2185 50 123 34 2308 84

3 Jagielnica 2 609 67 252 - 2861 67 detto po południu 3 Jagielnica 2609 67 252 — 2861 67

4 Kozłów 1145 85 5 45 115 i 30 detto detto 4 Kozlow 1145 85 5 45 1151 30

5 Kozowa 1440 — 25 — 1465 — 19. Paźdz. 1875. przed poludn. 5 Kozowa 1440 — 25 — 1465 -

6 Mikulińee 3551 31 147 — 3093 34 detto detto 6 Mikulińee 3551 34 147 — 3698 34

7 Podhajce 3806 — — — 3806 detto po południu 7 Podhajce 3806 — — — 3806 —

8 Trembowla 2225 11 85 25 2310 36 detto detto 8 Tremb jwla 2225 11 85 25 2310 36

i
©ie 2ijitation wirb r

m  n- i°giuanj 23e?irfś=©itefttort

nopol abgetyalteit tnor^0.

18. Dftober 1875

19. Dftober 1875
btto

9 tej przed połu-
powiatowej Dyrekcyi skarbu 

wniesione.
Względem warunków licytacyi wraz z spisem miejscowości do każdego powiatu dzie­

rżawczego przydzielonych powziąsc można wiadomość tutaj 
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
T«raQpol dnia 89. Wraeśui* 1975.

©ćtyrifttictye Slnbotlje, belegt mit 10%  SBabiunt foitnen bis 9teun lltyr ei°S®
tben fiwitationstaae bei bem SBorftanbe ber f. f- S?inans*33e * ir fó ir e « ltreffenben fiijitationstage bei 'bem SBorftaube ber f. f- Stnan^SBejirfs* 

inerbeu. , ,
©ie Sijitationsbebingniffe fammt bem Sfierjcictyiuffc ber ju jebem ^actytbejtr 

Drtfctyaften fonnett tyieramts angefetycit inerbeu.
SBon ber l  f- t?ttumj*83ejirfs»®ireftion 

Tarnopol ant 29. ©eptembes 1876.

iefe"uf1

fil*8'
iite)1

**ts.



(3832 2—3) ©glosasenle llc jta e y l.
L. 2647. C. k. Sąd pow. w Z asuw ie

podaje do wiadomości, iż ct-lem zasp^^ j _ q 
wierzytelności wekslowej 
w kwocie 100 złr. w. a. zpn. o d b “g  
przymusowa publiczna sprzeda.* r _
Pod N. k. 19. w Wadowicach górny *  P , 
ż«nej, do masy spadkowe] Jakob 
należącej według protokołu z dnia • ,
dnia 1871. zastawniczo opisane] a  według
Protokołu z dm a 27. Marca I &74 osza , ^
^  trzech terminach n a  dzień 1 • . 1071;
nika, 15. Listopada i 20. Grudnia VBia. 
każdym razem w Sądzie o go 21
rano. . .

Za cenę wywołania ustanaw ia się ^  
łość szacunkowa rzeczonej realności
rio 275 złr. w. a.

Wadyum wynosi 30 złr. w- a - 
Z c. k. Sądu powiatowego 

Zassów, duia 24. Sierpnia 187j .
(3656 2—3) K d y  k t.

Br, 7135. C. k. Sąd Powiato^ nL tu 
Przeworsku zawiadamia z miejsca p  
niewiadomego Izaka Aprila z Przeworska w 
Przeciw niemu Majlecb Koller z Przeworska 
ę ząpłacenie 250 złr zpa. dnia u .
“ua b. r. L. 7135 wniósł pozew, na kio j  
do sumarycznej rozprawy term in n  . 
15. Stycznia 1876 o godz. 9 ranc, wr tu tej 
8zSm sądzie wyznaczono i d l a p  
Oratorem Izaka Bergmanna w Prz 
stanowiono, a więc rzeczą będzie p 
"ego Izaka Aprila dowody obrony tem u7- ku 
borow i udzielić lub też innego zastęp ę 
8w9go sądowi wymienić.

C. k. Sąd powiatowy 
Przeworsk, dnia 21. W rześnia . <o. 

(3882 2 —3) (g  J  i  C t .
. 3  10241. 1 t.
*°®yia roitb betannt gemadjt, bob a 1 r  t 

beS non Abraham 8 ?dierf e tM  
pt. 344 ft. b. ffl. ben ©jelntrmtólo 

le« Pt. 2 ft. 87 Ir., 12 ft- S J t. 0. ffl W  
^uetUĄe jyeitbietljung b e t , bem ®
J?W u Wolak getfórigen feinen Tabulatfotp 
f tn b e n  Jteatitdt sub CSr 265
«*(kórner SBorftabt angeorbnet, m  ~ 0T 
Jb e tje lb en  roirb bie fcagfafct au Jen U  
^tober ■ 875, ben 4. 5lonembet l » 7- ulD 

25. ^ooembet 1875 jebeS tn .#um  1W  
^ 1 )  u. 5. unter ttadjfteljenben 33ebmg 9

*  L W efe 3teaUtdt witb bet ben «£«« j ?  
J*ttRlnen nut iibet ober um ben © ^ unj £ '  
v41%  fjingegen beim 3ten Tetmine aucp u 

©djatjungęroettlie nerdufeett roetben.
t Su m Stulrufspteije w ab b e t^ g t  

d)Uiĉ  ertjobene ©djafeungsweitb pr. ł6 °
' ®  nngenommen.

Kio 8 eb tt Eaufluftige ift gebalteti, em
c .'0 5Sabium t)ot bein SBcgutuc bet „

2" “ U ta lte M ta m iP t i“. e * 9« ,
.* 1 n w » «  dribrtalttn, W « “  b“  ® ' 

gteicfj jutudgejieat werben witb.
5. 4- ®er (Stftebet ift gefjaUen bmnen 30
h ł u  SieĄtsfraft bes iu' .
ku a eri^ leS annełjmenben SSefc^etbeS be 9 
sJJtottfoteis mit ©intedjnung bes ertegten 

m  ©etiĄte um j0 ft^etet su etlcgert 
n^9«n§  bas etlegte SSabium ju t ^ N atlc“  

. unb auf befjen ©efaljr unb S o ften etn  
i4ni (!^et elustget SijitationStenntn tu 9 

bei roeldjem biefe Ołealitat um 
pteis immet netaufeett werben wiro

t‘ll,9Hnn»^0^te brr ©rftetjer ben 8;&itation§be= 
bei' bne V QĈ !ott 
1  be« 1  r 0ent^u

Sb bet 3ieaIitat einsefii^ft 
°JW bie .itaufluftigen eingelaben werben 

K 1  ̂ SegtrfSgeric^t
(3̂ 48 2°‘0Qlea Qm 23. Stuguft 1875.

^ ^  ItonU urn.
!?r^ni'cn«-ę° 2‘ C0lem obsadzenia jednej 

aeie J,„eLPosady asystenta przy depaita- 
RC .!a 'dmnkc- -

ki alsbann wirb bęmfeL«< srj£2s?*t uiyuumi lun
9jpf;?et*^um§betret oudgefolgt, imb er

 ̂ bet 3tPQ.Iifrłt

_ _ ™ »  c. k. W « j  t y ł *  V  8Karbowej lub też przy expozy ur
NaXTiat°'Wych Oyrekcyi 8kar.bo^ wiednim ® rangi z płacą etatową 1 odp _
W a Czynne3 służby rozpisuje ę

P°dania^<iy J81,e .° ^  posadę winni wnieść
, najdalej w ciągu 4 tygodni do
luj, rajowej Dyrekcyi skarbowej i udowo. 
i6f,',„,e dożyli egzamin z rachunkowoe 1 

slWowej i  władają językiem  krajowym. 
• k krajowa Dyrekcya Skarbu, 

rrwow dnia 22. W rześnia 1875.
2—3)  ® « n b m a < ^ u n g .

k u J } '  .4994. 3)aS 1  1  asc jirf® eriĄ t grbt 
s M  bber ©injdjreiten be§

^  «?e!utine SSetdufeerung ber femem 
£t  Oobann Krzynowski gebotigen susub N-

^ 8]

h•H(‘bin ,,„1 'j-kuiui nrzypowski gebotigen ju 
• C S  N t 61 sup l  24 9«Ie9e.«n 3iu= 
1 Uo ff J UL  Stnbiingung ber gorbenmg 

- m b e f ' f -  © am 7. O c to b e r - 4 ., ~  u m  1 . UCtOD
SRnwI*  ̂ Hezember 1875 um 10 

uittags abge^atten werben witb.
H  betrdgt 3590 f( 5 $$•^  ■«gbtum 339 fl. 5. 28

$Die weitere Sisitationsbebingungen, bas 
jprotoM  iiber bie pfanbweife Sefcłjteibung unb 
Stbf^dfeung biefer Sftealitat tonnen in ber tjier= 
geric^tUc^en 3iegiftratur eingefeijen werbeu.

Dolina, am 28. 1875.
(3781 3 — 3) © l> w le s* c * e n ie .

L. 1119. C. k. Sąd powiatowy w Nb 
żankowicacb podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Iwanowi Małanczu- 
kowi o zapłacenie 91 zł. 52 ct. w a. z pn. 
odbędzie się publiczna sprzedaż gospodar­
stwa włościańskiego pod nr. 97/59 w Jaks- 
manicach położonego, ciała tabularnego nie 
mającego w trzech terminach 20. Paździer­
nika, 17. Listopada i 22. Grudnia 1875
0 godzinie 10 z raua w tutejszym Sądzie.

Cena wywołania będzie 700 zł.
Zakład wynosi 10%  sumy wywołania.
Bliższe warunki licytscyi tudzież pro­

tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
im żna przeglądnąć w tutejszo-sądowej regi- 
straturze,

Niżankowice 29. Sierpnia 1875.
(3649 3 -  3) Obwieszczenie.

I,. 13056. C. k. Sąd obwodowy Tarno­
wski zawiadamia nimejszem branciszka i 
Maryannę małżonków Holzerów, a  względnie 
tychże spsdkobierców z życia i miejsca po ­
bytu niewiadomych, iżLeokya zReklewskich 
Nartowska przeciw nim extabulacyę prawa 
hipoteki do sześciuletniej od 24.^ Czerwca 
1846 do tegoż dnia 1852 trwać mającej 
dzierżawy dóbr Kowalowa z wyłączeniem 
folwarku folwarczek górny „Siciny“ zwane­
go, łącznie z opłaconą już poprzednio tytu­
łem kwartalnej raty czynszu dzierżawnego 
kwotę 2800 zł. w. a. wypływającego z kon­
trak tu  dzierżawnego na dniu 3. Sierpnia 1846 
między Sobestiauem Meglewskim i Leonardą 
z Reglewskich Meglewską z jednej, a F ran­
ciszkiem i Maryanną Holzerami z drugiej 
strony zawartego, wedle Dom. 241 pag. 270 
n. 42 on. na rzecz Franciszka i Maryanny 
Holzerów, w stanie biernym dóbr Kowalowa 
pozew wniosła i o pomoc sądową prosiła 
w skutsk czego takowy do pisemnej rozpra­
wy zadekretowany i term in do wniesienia 
pisemnej obrony na 90 dni zakreślony zo 
stał. . . .

Ponieważ pobyt zapozwanych me jesl 
wiadomy, przeto przeznaczył tu t. Sąd dla 
nich na koszt i niebezpieczeństwo ich tu te j­
szego Adw. Dr. Psarskiego z zastępstwem 
Adw. Dr. Tokarza na kuratora, ŵ  którym 
wniesiony spór według Ustawy Cyw. dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem wzywa się zapozwanych 
ażeby w przeznaczonym czasie albo się sa­
mi osobiście stawili albo potrzebne doku- 
menta przeznaczonemu zastępcy udzielili 
lub też innego obrońcę obrali i tutejszemu 
sądowi oznajmili ogólnie do bronienia p ra­
wem przepisane środki użyli inaczej z opóź­
nienia wynikające skutki sami sobie przypi 
saćby musieli.

Z rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 9. Września 1875.

)3669 3 —3; E  d  j  k  t .
L. 1031. C. k. Sąd obwodowy w T ar­

nowie do publicznej podaje wiadomości, że w 
celu zaspokojenia wyrokiem c k. Sądu powiato­
wego m ie js k o -delegowanego w Krakowie de 
dato 30. Grudnia 1863 L. 18529 przez Jó­
zefa Brzezińskiego przeciw spadkobiercom 
ś. p. Heleny Macewicz (matki) jako to :  Jó­
zefowi, Konstantemu, Helenie (córce), Rozalii, 
Cecyli 2 imion Macewiczom i Adryanme , 
Maryannie, Karolinie 3 im. LamezaD de Mau- 
rimbois, wyprawowanej wierzytelności pto. 
1050 zł. w. a. w listach zastawnych galic. 
z kuponami prz. rozpisuje się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż dóbr Glinik średni pod 
następującemi w arunkam i:

I Do przedsięwzięcia licytacyi wyzna­
cza się przed tym Sądem dwa termina, z 
których pierwszy na dzień 25. Października 
1875 godzinę 10. przed południem, drugi 
zaś na dzień 26. Listopada 1875 godziuę
1 0. przed południem, na których to  term i 
uach dobra powyższe bez wszelkiej ewikcyi 
nie niżej ceny szacunkowej zostaną sprze­
dane.

II. Cenę wywołania 3tanowi cena dóbr 
według aktu oszacowania wypośrodkowana 
w sumie 16547 zł. 567/2 ct. w. a.

III. Chęć kupienia mający winien jako 
wadyum złożyć do rąk komisy i licytacyjnej 
sumę 1654 zł. 7 kr.w a. a to bądź w go- 
towiznie, bądź w książeczkach kasy oszczęd­
ności we Lwowie, Krakowie lub Tarnowie, 
bądź w listach zastawnych galic. Towarzy­
stwa kredytowego lub austr. Banku narodo­
wego, albo też w galic. obligaoyach indemni- 
zacyjnych wedle ostatniego kursu, nigdy je ­
dnak nad wartość nominalną tychże. Wady- 
mu najwięcej ofiarującego zatrzyinanem 1 
jeżeli w gotowiźnie złożone, temuż w cenę 
kupna wliczouem, innym zaś licytantom po 
ukończeniu licytacyi zwróconem będzie.

IV. Nabywca winien będzie w dniach 
30 po zatwierdzeniu licytacyi złożyć do de­

pozytu sądowego Vs część ceny kupna i 
sprzedaży.

V. Resztę ceny kupna winien będzie 
nabywca w ciągu dni 30 po doręczeuiu mu 
uchwały sądowej porządek zaspokojenia wie­
rzycieli hipotecznych ustanaw iającej, bądź 
do Sądu w gotowiźnie złożyć, lub też we­
dług postanowienia Sądu zapłacić — a nad 
to od tej reszty ceny kupna procent 60'0 
półrocznie z dołu, począwszy od dnia ob ję­
cia tych dóbr w fhyczue posiadanie do Są­
du składać.

Bliższe warunki, tudzież ex trak t tabu- 
larny, ciemniej ak t oszacowania przejrzane 
być mogą w tut. sąd. registraturze.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się cbęc kupienia mających Rozalię, Cecylię 
2 im. Macewicz i Adryannę, Maryannę, Ka­
rolinę 2 . im. Lamezan de Maurimbois z miej­
sca pobytu niewiadomych, którym ustano­
wiony został kuratorem  adw. dr. Tokarz, tu ­
dzież wierzycieli hypotecznych, którzyby po 
12. Lipca 1874 do tabuli rzeczonych dóbr 
weszli, lub którymby uchwała licytacyę ro z­
pisująca lub późniejsza doręczoną być nie 
mogła — tychże wierzycieli z tem. że jedno­
cześnie ustanowiony dla nich został kurator 
w osobie tdw . dra. Forysta.

ii c. Rady k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 12. Sierpnia 1875.

(3759 2 — 3) @ H c t
22232. 25om f. f. £anbe§gerid)te ju Kra- 

kau roirb betu Adolt Zipser au§ 23'ali bientit 
befamit gegeben: @s fjabe Julius Schlesmger 
am 13 ©eptember 1875. 31. 22232 gegett iljn 
auf ®runb be§ mm iljm afceptirten, medio 
Januar 1874 jatfibaren SBecfjfels btto 23tala 
24 Sufi 1873 eine ^lage uberreidjt unb mu 
term 17. (September 1875 5 31. 22232 eine 
3at)lungsauflage erroirft. $ a  ber 2tufentl)aIt§ort 
bes ©etlagten unbefannt ift, .roirb ju feiner 
SSertretung auf feine ©cfaljr unb Tłoften ber 
2lbt>. Dr. Wilkosz mit ©ubftitution be§ 2tbm 
Dr L.ssowski aufgeftellt, mit roeldjem biefer 
medjtsftreit ausgetragen roirb.

S e r ©eflagte ijat entroeber ben aufgeftelb 
ten SSertreter liber bie jroecfmafjiae 23erban= 
blung feiner fłłed^tśfac^e anjuroeifen ober bem 
©eric^te einen anberen ©ac^roatter nambaft iu 
mac^en, roibrigenfalls er bie golgen ber 23erab= 
faumung fidj felbft beijumeffen tjaben roilrbe.

Krakau, 17. ©eptember 1S75.
(3883 2— 3) Obwieszczenie.

L. 3384. C k. Sąd powiatowy w Sie­
mieniu podaje do wiadomości, iż celem za­
spokojenia pretensyi Abrahama Scbankera 
w kwocie 131 złr. z. pn. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności V8 część Półzarębka Filipiaków 
pod nr. repr. 8. N. konsp. 48 w Kurowie 
położonej wraz z zabudowaniem mieszkal- 
nem i gospodarczem własnością Jan a  F ili­
piaka będącej w tutejszym Sądzie w dniach 
16. i 19. Października i II  Listopada 1875. 
każdą razą o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania ustanawia się w kwo­
cie 158 złr. wadyum w kwocie 16 złr.

Inne warunki licytacyjne można przej­
rzeć w tutejszo-sądowej registraturze.

Siemień 20. Sierpnia 1875.
(3869 2— 3) O b w ie s z c z e n ie  k o n k u r s u

L. 1130 p r. Opróżniona jest posada 
wj ższego ofieyała cłowego przy c. k głów­
nym urzędzie cłowym we Lwowie w IX 
klasie rangi z obowiązkiem złożeuia kaucyi 
równającej się rocznej płacy.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania, zaopatrzone w dowody dokład­
nej znajomości języków krajowych, tudzież 
złożonego z dobrym postępom egzaminu z 
towaro-znawstwa i postępowania cłowego 
w przeciągu czterech tygodni do c k. k ra ­
jowej dyrekcyi skarbu. ”

Lwów dnia 26. Września 1875.
(3789 2 - 3 )  E  d  y  k  U

L, 18447. C. k. wyższy Sąd krajowy 
Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
Lipca 1871. 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, źe w skutek prośby Karola 
Hoffłicha o utworzenie ciała tabularnego dla 
lealności pod 1. 3822/^ w obrębie miasta 
Lwowa położonej graniczącej od północy do 
ulicy Rapaporta od wschodu do realności 
3512/4 od południa do realności 335, 336 
3572;4 a od zachodu, do realności Nr. 381. 
3762/4 i w tutejszej gminie podatkowej po­
łożonej, składającej się z parcelli 2119. 
2112 i 4862, c k. Sądowi krajowemu we 
Lwowie poleconem zostało, ażeby tenże wygo­
tował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże c. k. 
Sądzie krajowym przejrzanym być może' 
a  od dnia 1. Grudnia 1875. za księgę g run ’ 
tową uważanym będzie, równie oznajmia 
się. że od d. 1. Grudnia 1875. począwszy, 
nowe prawa własności, zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księgi grun­
towej wciągnąć się mającej, tylko przez 
wpis do księgi hipotecznej nabyte, ogra­
niczone na innych przeniesione uchylone 
być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. Wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw, pr;.’ed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego n a­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości, lub połączenie ciał bipote- 
czuych, czyli też w inny sposób nastą­
pić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa 
te, jako należące do dawniejszego s ta ­
nu biernego wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w ces. 
król. Sądzie krajowym we Lwowie 
swoje oznajmienie do dnia 30go 
Listopada 1875. tem pewniej wnieśli, 
ileże w przeciwnym razie utracą pra­
wo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, któ­
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych, 
prawa hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą.
Zresztą zauważa się, że przywrócenie 

term inu zaniedbanego do zameldowania — i 
odroczenia takowego miejsce mieć nie może 
i okolicznością że oznajmić się mające prawo 
z księgi gruntowej lub uchwały sądowej wi­
doczne jest albo w sądzie w toku Rię znaj­
duje, obowiązek strony do zameldowania 
swego prawa uchylony nie zostaje

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, d iia 14. Września 1875.

Doniesienia prywatne.

Nakładem wydawnictwa 
„ G a z e t y  l^w ow sklej*

o p u śc iło  p ra sę  dzie ło

Olej i wosk ziemny
w Galicyi

przez Edwarda Windakiewicza
c. k . ra d cę  górniesego

i je s t  do  n a b y c ia  w A d m in is tra c ja

„Gazety Lwowskiej“
/»» renie 9 a?#, te. a .

15fi5

(c 853) K. k. priyilegirte allgemeine

dsterreichische Boden-Mit-ktalt
Bei der am 1. Outober 1875 stattgehabten 

liknfrselmteu Zielm iig der 5%igen 33-jUlirigen 
P fa n d b r ie fe  d s te rre ic liisc lie r  W ithrung 
d e r k . k . p riv . a llg e iu c in en  O sterreichi- 
schcn  B oden-C rcd it-A nsta lt wurden nachfol- 
gende Stiicke gezogen:
A fl. 1O0: Nr. 978, 1372, 1593, 1604, 1670, 1714, 

1811. 2399, 2635, 3521, 6389, 6526, 6957,
7458, 7631, 7879, 8299, 9294, 9338, 9763.
10051, 10.761, 10798, 11.181, 11.6 9, 12.134 
12.642, 12.683. 13.028, 13.998, 14.543, 14.580 
14.805, 15.695, 15.655, 16.511, 16 524, 16 695 
17.104, 17.244, 17 377, 17.685, 17.831, 18.136 
18.372, 18.711, 19.104, 19.254, 19.568, 20.098 
20.604, 20.628, 21.364, 21.391, 21.756.

A fl. 1 0 0 0 :  Nr. 1382, 1498, 1525, 2126, 2145,
3642, 4332, 5034, 5967, 6147, 6250, 8409,
9375, 9567, 9654, 10.025. 10.102, 10.646,
10.794, 11.123, 11.125, 12 369, 13.990, 14 115, 
14.932, 15.263, 15.628, 16.212, 16.799, 16.826, 
17.030, 17.074, 17.178, 17 263, 18.539, 19.720, 
19.813, 19.866, 19.936, 19.977, 20.108. 21.744, 
21.757, 22 026, 22.403, 22.726, 22 854, 23.013, 
23.172, 23.947, 24-513. 

d  fl. 5 0 0 0 :  Nr. 55, 879, 403, 637, 726.
Die Riickzahlung d.ieser gezogenen Pfand- 

briefe erfolgt vom 2. Janaer 1876 an bei der 
C en tra lcassa  in  W ien.

B ie V er*insung d ie se r P fa n d b r ie fe  
liOrt m it 1. J iin n e r 1876 a u f .

Nachverzeichnete, bereits bei den fruheren 
Verlosungen gezog-ne Pfandbriefe der Austalt sind 
bis heute nicht eingelost worden und zwai ; 
ft fl. 100 : 52, 375, 486, 511, 619, 710, 711, 1057, 

1276,1415.1418, 1772 1829.1903, 1909, 2341, 
2602, 2668, 2983, 3476, 3653, 3753, 3919, 
3973, 41'3, 4168, 4179, 4193, 4410, 4531, 
49S8, 4952, 4966, 6032, 5033, 5194, 5226,
5275, 5365, 5453, 5699, 5726, 5830, 58B7,
5944, C .83, 6311, 6311, 6373, 6525, 6930,
7198, 7478, 7526, 75(6, 7546, 7712, 7934,
8466, 8552. 8742, 8827, 8819, 8904, 8974,
9197, 9372, 9448, 9601, 9616, 9772, 9848,
9910, 10.386, 10.417, 10.451 10.490, 10.714, 
10.872, 10900, 11.089, 11.163, 11.264, 11 276,
11.444, 11.7-25, 11 827, 11 845, 12 077, 12.651,
12.653, 12.761, 13.049, 13.159, 13.215, 13.396,
13.466, 13.551, 14.285, 14 341, 16 271, 16.43-2,
16.537, 16.738, 16 906, 17 076, 17.897, 17.608,
17.808, 18.208, 19.008, 19.133, 19.170, 19.267,
19 282, 19.395, 19.776. 20.037, 20.107. 20.151.
21.131, 21.126,



a  fl. 100 0 : Nr. 49, 632, 1427, 
3226. 3347, 3524, 3836, 
4075, 4401, 4541, 4659, 
4982, 4984, 5360, 5559, 
8268, 8393, 9032, 9214, 
11.382, 12.288, 12.295, 12. 
13.030, 13.136, 13 445, 13 
14.581, 14.621 14.729, 14 
15.450, 16,840, 17.745, 17, 
19.068, 19.333, 22.327, 22. 
23 343. 

a  f l. 5 0 0 0 : Nr. 10, 163.

2231, 2260, 2996, 
3863, 3882, 4006, 
4889, 4894, 4935, 
5773, 6134, 7382, 

9460, 9973, 10.293, 
412, 12.623, 13.020, 
.562. 13.812, 13 970, 
759, 14.939, 15.173, 
785, 18.179, 18.180, 
600, 22,682, 22.754,

Towarzystwo
L. 4568.

(3798 3—?) >

BALSAM

Ces. król. uprz. kolei Lwow­ sko- Czerniowiecko-Jasskiej.

Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i prz6z 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja ­
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła­
bienie nerwów , kurcze, ból zębów, fluksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, flakon  p o  1 z ł .  5 0  ct.

Dostawa drzewa opałowego.
Rozpisuje się konkurencya dla dostawy drzewa opałowego, potrzebnego 

dla rumuńskich linfj tegoż Towarzystwa, na rok 1876, w ilości około 
60.000 sążni kubicznych (18.000 sążni niźszo-austr.)

Dostawa ta  obejmywać może wszelkie gatunki drzewa opałowego, lecz każdy z tychże gatunków 
osobno ma być traktowanym; mięszane zaś drzewo nie będzie wcałe przyjętem.

Ilości potrzeby na pojedynczych stacyach są następujące:
)

~ P C  Bez bolu V
lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług sg

n a jn o w sze j 1 n a jd o sk o n a lsze j nsetocij *
g r u n t o w n i e ,  §

bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszę 9  j 
dyskrecyą wszelkie

Wereszti
Dolhaska
Paszkany
Rudzinoza

7650 metrów kubicznych, 
2850 „

28900 „
2050 „

słabości tajemnicze i

i  s k ó r n e  1
lekarz prskt. MedjejDj, Chirurgii 1 Akuszrr, ®

specyalista chorób tajemniczych i  j

Jan Kurpiel !
mieszkający |

przy n l i c y  S o b ie s k i e g o  J»r. 1 2 , 1. piętro jjg 
(gdzie adm inistracja „Gazety Narodowe!“), “

ordynuje od 8 — 1 2  p rze d -, od I —- 5 po południu, | |  
Zaradza także im p o te n c ji (osłabieniu 7* 

siły męzkiej) poUsoyf, >ip{awom kobiet, | |  
b lad aczce  i n iep łodnośc i. _

Na honorowane listy udziela rady bez- g  
zwłocznie i służy lekarstwami. B

(3797 3—?)

Tirgul-Frumos 7000 metrów kubicznych, 
Jassy 7650 „ „
Buczeeze 2850 „ „
Bołoszany 4600  „ „

Z o s ta w ia  się  do  w oli o fe re n tó w  w n ieść  o fe r ty  n a  c a łą  ilo ść  lu b  ty lk o  n a  część  p o trz e b y , ró w ­
n ież  m o g ą  w y b ra ć  m iejsce  lu b  m ie jsca  d o s ta w y , je d n a k  d o s ta w a  ty lk o  n a  s ta c y a c h  lin ij T o w a rzy s tw a  
o d b y ć  się  m oże.

Dostawa całej ilości drzewa opałowego musi nastąpić w przebiegu roku 1876; niemniej ter-
mina dostawy w ofercie szczegółowo podane być muszą,

Warunki dostawy można przejrzeć wbiórach Towarzystwa w Wiedniu, Lwowie i Czerniowcach.
Oferenci winni złożyć równocześnie z ofertami przy kasie zbiorowej we Lwowie lub przy

kasie głównej w Wiedniu, wadyum w wysokości 5°/0 od przypadającej sumy kosztów albo gotówką albo
w efektach giełdowych.

Oferty zaopatrzone stemplem 50 centowym i napisem „oferta drzewa opałowego" nadesłane 
być mają najdalej po dzień 30. Października r. b. pod adresem Itady zawiadowczej Towarzystwa ces 
król. uprzyw. kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej w Wiedniu, I. Elisabethstrasse 9.

Później nadesłane lub tym warunkom nie odpowiadające oferty nie będą uwzględnione.

Wiedeń, dnia 28. Września 1875.

(3870 1—3) Rada zawiadowcza.

L. 9169. C . k, u p r z .  m

Arcyksięcia
k o I e j

Albrechta,

G alicyjski Zakład  K redytow y ZienrJ*1
(Glalizische Boden-Credit-Anstalt.)

(3875)

W" y  k  a, z

Podwyższenie ceny jazdy
w wagonach IV. klasy.

Niniejszem podajemy do publicznej wiadomości, że za zezwo­
leniem wysokiego Ministerstwa Handlu od dnia 16. /Pa­
ździernika 1875 , aż do dalszego postanowienia, podwyższa 
się cenę jazdy w wagonach IV. klasy z O ct. na 12  (dwanaście) 
centów a. w. srebrem od osoby i m ili, z doliczeniem rzą­
dowej należytości stemplowej.

Lwów, dnia 1. Października 1875.
Dyrekcya ruchn.

w  (Przedruk nie będzie opłaconym) (3897 1—3)

00000000000000690000000000000000

Poradnik nfezkętlny
teraz, gdy ustawa hypoteczna w całym kraju wykonaną będzie,

jest wydanie JT. VWIJST3rI.AJR,II).A_, c. k. inspektora podatkowego

„o podatkach i księgach hypotecznych“
któren nabyć można po cenie zniżonej 2  zł 5 0  ct. w. a.

w Administracji „Gazety Lwowskiej"
2724 33—?

KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z y w .  g a l i c .

akcyjnego Bankn Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie elekta i monety
 ̂ poh'warunkami najprzystępniejszymi,

kSedzŁen^m?m<" *  pionują sit Aesznto-
(3796 3 - ? )

listów zastawnych i dłużnych Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziefl18* 
(Galizische Boden-Credit-Anstalt) w Krakowie wylosowanych przy 2gieyl.^j 
sowaniu, w obecności c. k. Komisarza rządowego, c. k. Notaryusza i 

Lady Nadzorczej, dnia Igo Października 1875 odbytem:
5 1/?0/o lis ty  zastaw ne na monetę s r e b rn ą :

Serya II Nr. 13, 86, 97, 139, 160. aOi
Serya III Nr. 1, 19, 26, 28, 31, 34, 40, 55, 62, 65, 72, 90 104. 106, 107, ggf.

152, 158, 159, 166. 168, 172, 177,  184, 204, 205, 223, 249, 251, 25^.
274, 290, 291, 295, 296.

ff% lis ty  zastaw ne na w alutę bankow ą:
Lit. A. Serya II. Nr. 313, 325, 364. , 220'
L it A. Serya III. Nr. 51, 78, 141, 187, 250, 379, 376, 556, 895, 1119, H 2®'

1359.
Lit. B. Serya II. Nr. 126, 187. „ 3I®
Lit. B. Serya III. Nr. 37, 87, 100, 131, 148, 249, 260, 278, 287, 300, 308, 31°’

404, 415, 472, 515, 518, 614.
7% lis ty  dłużne -.

Serya I. Nr. 15 152, 15.171, 15.183, 15 207, 15.236, 15.306, 15.338, 15.3 8 8 . .-jfiOi 
Serya II. Nr. 10 011, 10.021, 10.025, 10.044, 10 049, 10,082, 10.089, I0.13L '  40O.

10.172, 10.219, 10.232, 10 289, 10 305 , 10 322, 10.368, 10 388, ‘ 'ggSj.
10.453, 10.480, 10.482, 10 486, 10 495, 10.527, 10 549, 10.560, 7gP,
10.604, 10.621, 10.626, 10.707, 10 723, 10.730, 10.734, 10.776, ’0o9>
10.817, 10.820, 10.838, 10 852, 10.860, 10.903, 10,911, 10.95L ,(70-
11.040, 11 049, 11 069, 11 077, 11.133, 11.142, 11.156. 11.164,
11.184 11.189, 11.219. 11.278, 11.283, 11.288. r7 5$'

Serya III  Nr. 5, 28, 58, 105, 118, 141, 231, 300, 304, 407, 433, 447, 452, 4 ' ’
583, 593, 598, 648, 650, 654, 669, 731, 751 ^

Powyższe wylosowane listy zastawne i dłużne Galicyjsk1 pgp
Kredytowy Ziemski wypłaca w trzy miesiące od dnia wylosowania .0g0
nej nominalnej wartości bez żadnego potrącenia. Po upływie po^v 
terminu ustaje dalsze oprocentowanie.

---------------------------------- floe li9^
Nieumorzone jeszcze, a w daiu 4. Listopada 1874 roku wylo3°ff 

zastawne i dłużne, są następujące :
5Vj% L is ty  zastaw ne srebrn e  

Ser. II. k II 1000. Nr. 37,
Ser. III, „ „ 100. Nr. 6. 58, 85, 199, 260.

tf°/io L is ty  zastaw n e:
Lit. A. Ser. II, Nr. 76, 121, 129.
Lit. B. Ser. II. Nr. 14.

„ Ser. III. Nr. 66.
7% Usty dłużne  1

Ser I. a fl. 1000 Nr. 15.289.
Ser. II. a fl. 100 Nr. 10.391, 10.532, 10.743.
Ser. III. a fl. 50 Nr. 117, 125, 189, 213, 274, 293.

(P rzed ru k  n ie  będzie w ynagrodzony .)_________________ B j t  I C l t C y Ł ,

Po

%
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Z drukarni E, W inian* we Lwowia.


